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G A Z E T A  MIEDZIEII4
DLA MIAST i WSI.

CEHA PRENUMERATY:
Miesięcznie Mk- 1200
za odnosi. do domu mk.200
na prowincji - 1600 
Zagranica .. 3000
Każda nowa podwyżka obo- 
wlązule Jtrt przy)qte ogłosze
nia od dnia zmiany eon bor 
uprzedniego zawiadomienia, 
z wyjątkiem opłoBzeń zapła

conych z góry

Administracja otwarta od godainy 9-ej 
do godziny 7-ej wieoz.

Redaktor przyjmuje codziennie od 4—6 
wiccz. Kierownik polityczny wc wtorki 

i piątki oa 6—8 wiecz.
— -■ — -----  ,  ....................... A----- . . .
------- Rękopisów nie zwraca s i ę . -----------

CENA OGŁOSZEŃ.
Przed tekstem  mk. 600, w « 
tekście  mk. 7 0 .— reklamy 
mk. 600. — nekrologi m . 300 
komunikaty mk 300. — zwy
czajne mk.2 5 za wiersz non- 

parelowy Jednołamowy. 
Ogłoszenia drobna 75 mk. 
za  wyraz, dla poszuk. prany 
oraz zag. dokumenty mk, 40. 
Ogłoszenia zam iejscowe o 

O proc. droiol. Z5 proc. drożol. Zagranloz- 
100. proc.' dro to j. Ogło

szenia nadsyłane po g. *> w,
ne 100. proc

'»  nadsy .
50 proc. drożej.

Redakcja i administracja Przejazd 8. T E L E F O I i  N k  3 2 .

S p rze d a ż  płótna i tow arów
na ubrania męskie i damskie

jjZ G O O
G d a ń s k a  7 7 ,  m .  1 4 .

___  Tanio bo w mieszkaniu prywatnein.

Dla pracującej inteligencji B3A R A T Y .
hfc. ------ n>- ........ .............. ... ..zna*

Komunikat.
ft> Ciloskdw Kaiy CSsijti u. Łodzi.

Kasa Chorych m. Łodzi podaje do 
powszechnej wiadomości ogółu ubezpie- 
♦Hionyeh, że w myśl umowy, zawartej z 
wk»6oicielami aptek, wszystkie leki wy
dawano będą członkom Kasy Chorych 
pwex apteki miejscowe, tak pod wzglę- 
¿91» jakości jak i terminu przygotowa
nia, narówni z prywatnymi klijentnmi.

Wobec tego Kasa Chorych m. Ło- 
d»i usilnie prosi wszystkich zaintereso
wanych, ażeby zechcieli każdorazowo 
powiadomić Zarząd Kasy o wszelkich 
uchybieniach ze strony aptek wraz ze 
¿einłem podaniom:

1) a d r e s u  w ło s h e g o ,
2) adresu apteki,
ó> numeru toccaty,
4) nazwiska lekarza, który zapisał 

receptę’
Kosa Chorych m. Łodzi 

Dr. ED. G1EHART0WSKl

I-*.!», «Id. 24 II. 1923 r.
Koai«r*.
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Jedwabie fantazyjne
w  wielkim wyborze NADESZŁY

Materjały wełniane
na suknie i kostjumy

oraz wyprzedaż resztek

a niżej ceny
POLEGA 251

Piotrkowska 103, tsici.

Apostolstwo gwałtów.
Gdy się mówi o stratach, jakie  

poniosła ludzkość z powodu wielkiej 
wojny, to ma się na m yśli prze
ważnie straty materjalne. a w ięc  
znleaczone w si i miasta, zrujnowa
na warsztaty pracy oraz cenne za- 
b jiiil w ielow iekow ej kultury ludz
kiej. Straty te są w ielkie i trud
ne z powodu sw ego ogromu do w y
rażenia w  liczbach.

Daleko jednak większe straty 
wyrządziła w ielka wojna w . dzie
dzinie sumień i serc, w dziedz:nie 
moralnej. To straszne skutki uw i
daczniają się w  całej Europie. Obni
żanie uczciw ości powszechnej, zdzi
e len ie  moralne w  stosunkach oso- 
b»sl»y«h i społecznych, chęć używ a
ni;; za wszelką cenę i nieprzebiera- 
aso, w  środkach, by teu cel osiąg
n i j  posługiwanie się brutalną siłą, 
» fid e m  skrytobójczym, oszustwem, 
ofc> objawy tej choroby, jakiej pod
legają społeczeństwa europejskie po 
wojnie. Zdaje się, i e  cofnęliśmy się  
d*> Łych czasów, kiedy gw ałt i siła  
decydowały o wszystkiem w  stosun- 
bach osobistych, społecznych i m ię
dzynarodowych. Zmartwychwstała 
w całym cynizmie swem, nie ukry
wana zasada, że człow iek człow ie
kowi jest wilkiem. W życiu  spo- 
łocznem -przychodzą do głosu czyn- 
nikł. rozsad/ -o budowę s j  o le c -z n ą .

Z pod rozważań usuwamy Ro
sję bolszewicką, jako ten kraj, w  
którym triumfuje zbrodnia, oparta 
na sile  bagnotów i rowolwerów. 
Ale i w  innych krajach nie brak 
objawów zdziczenia. Powszechna u- 
w aga całej Europy zwrócona jest 
teraz na Włochy, gdzie rządy spra
wują faszyści, którzy przez gw ałty, 
morderstwa, podpalania, rabunki, 
teror brutalny, kneblowanie ust prze
ciwnikom doszli do władzy. Są oni 
przedmiotem podziwu i wzorem do na
śladow ania dla reakcjonistów w szy
stkich krajów, nie wyłączając Pol- 
8ki. Musolini rządzi Włochami! 
Zmiażdżył socjalistów, demokratów
i ludowców. Pochwały jego syste
mu są przedwczesne, trzeba naj
pierw poczekać, aż dojrzeją owoce 
na drzewie iaszyzmu włoskiego. A 
zdaje się, że będą one gorzkie, bo 
w yrosły z ziarna złego.

Obecnie każdy kraj ma swych  
faszystów. Na Węgrzech stanow ią  
oni partję „Budzących się W ęgier“. 
Za cel działalności staw iają sobie 
walkę z Czechami i Rumunami; pro
gram ich oparty na nienaw iści, a 
bronią ich gwałt.

W Niemczech w  ostatnich cza
sach w ypłynęli na w idownię »naro
dowi socjaliści". Dążenia ich  są te 
same. co znanym nam dobrze 2; 0 - 
kresu plebiscytu górnośląskiego haj-

matstrojerów, aztostruplerów i in
nych bojówek nacjonalizmu nie
m ieckiego. W stosunkach w ew nętrz
nych w ypow iedzieli oni wojnę ży
dom, socjalistom i demokratom, g o 
tow i są rozpędzić parlamenty, ska
sować wybory, znieść prawa oby
w atelskie. W ten tylko sposób spo
dziewają się  doprowadzić do utwo
rzenia silnego rządu, który wróci 
dawny blask i siłę Niemcom, uczy
ni ich zdolnymi do odebrania siłą  
Francji— Alzacji Lotaryngji; Polsce—  
Pomorza, Śląska i Poznańskiego, 
Danji— Holsztynu.

N awet i w  Stanach Zjednoczo- 
nzch Ameryki Półnoonej utworzyło 
się stronnictwo gw ałtu. Nosi ono 
niezwykłą nazwę Ku-Klux-Klan. Hasło 
tego stronnictwa brzmi: Ameryka 
dla białych i ewangelików. Precz 
z murzynami i katolikami.

Ku-klux-klaniści jak i ich bra
cia rodzeni w Europie nie ograni
czają się tylko do słów. Czynami 
stwierdzają służbę swym  barbarzyń
skim ideałom. Palą i mordują mu
rzynów oraz przesiadują, o ile na 
to prawa pozwalają— katolików. O- 
statniem i czasy spalili dwie katedry
"katolickie.
V. *

Odgłosy akcji iaszystów, »bu
dzących się W ęgrów “, „narodowych 
socjalistów  niem ieckich“ i ku-klux- 
kianistów amerykańskich dochodzą

Konto czekowe P. K. O. 60.143.

do Polski i  znajdują tulicznyoh en
tuzjastów 1 chętnych naśladowców. 
Kto czyta gazety praw icow e4 ten 
spotyka się od czasu do czasu z ar
tykułami pochwalnemi o faszystach, 
ku-klux-klanlstach i innych aposto
łach gw ałtu. W szystkie awantury  
po obiorze Narutowicza, jego tra
giczna śmierć i te ohydne sceny, 
jakich jesteśm y świadkami, te pró
by apoteozowania mordercy, skry
tobójcy i zbrodniarza, te mimo zâ - 
kazu biskupów odprawiane uroczy
ście  „krw aw e“ nabożeństwa za N ie
wiadom skiego — to wszystko stanie  
się dla nas zrozumiałe, gdy uprzy- 
tomnimy sobie, co się dzieje w  in
nych społeczeństwach. Cała Euro
pa przechodzi głęboką chorobę mo
ralną.

Szczęśliw e będą te społeczeń
stwa, które się w cześniej z tej za
razy moralnej otrząsną. Naród pol
ski, znajdujący się w  gorszych, niż 
inne narody warunkach geograficz
nych, z trudem borykający się  % 
chaosem gospodarczym i trapiącą  
nas zmorą drożyzny, a jednocześnie 
wśród tysiącznych przeciwności u- 
trwalający zręby młodego P aństw a  
— naród polski ma najw ięcej powo
dów, by dbać o zdrowie duszy na
rodowej i strzec jej przed zarazka
mi iaszyzmu, ku-klux-klanlzmu i nle- 
wiadom szczyzny. K. Z.

Podwyżka G1 proc. obowiązuje od 19 lutego r. b. —  Związki Przemysłow
ców zerwały umowę, zawrartą przy udziale Ministra Pracy Darowskiego  

z dn. 19 listopada 1922 r. —  Stanowisko związków robotniczych.

W środę dn. 21 lutego r. b., 
zebrała się Komisja dla obliczania 
wzrostu drożyzny i ustalenia w  tym  
stosunku płac robotniczych w prze
myśle włókienniczym. Ze strony 
Związku „Praca“ brali udział w tej 
Komisji kol. Kazimierczak i Durko. 
Po dłuższej dyskusji komisja usta
liła, że wzrost drożyzny od dn. 17 
do 21 lutego r. b. wynosi 01 proc., 
wobec czego taki sam procent prze
m ysłowcy są obowiązani 
d o d a ć  do  p ł a c  ro b o ln ik e m , 
pracującym  w p rzem yśla  

w łó k ien n iczy m .
Jednocześnie wszakże na kon

ferencji powyższej przedstawiciel 
przem ysłowców złożył oświadczenie, 
że. począwszy od dn. 21 b. m„ umo
w ę, zawartą w listopadzie 1922 r., 
przemysłowcy

w y m a w ia ją  n a  m iec iąo
*  g ó r y ,

a co zatem idzie na przyszłość pod
wyżek na podstawie tej umowy nie 
będą udzielali.

Przedstaw iciel Związku „Praca“ 
kol. Kązimierczak oświad zył, że u- 
mow'ty zawartej przy udziale Ministra

Pracy Darowskiego Związek „Praca* 
będzie bronił i nie dopuści do tego. 
by kosztem w yłącznie robotników 
miał się przemysł reparować. Tow. 
Kałużyński z P. P. S. oświadczył 
również, że jego  Związek będzie 
również tej sprawiedliwej i słusznej 
zasady bronił. Natomiast przedsta
w iciel chadeoji oświadczył, że on 
nic w tej sprawie nie może powie
dzieć, gdyż „dopiero to musi przed
staw ić radzie naczelnej w' Warsza
wie, która zdecyduje czy przemy
słow cy mają rację, czy też nie*.

Niech się teraz robotnicy na
ocznie przekonają

h&o m ia ł r a c ję :
czy Związek „Praca“, podpisująo 
umowę w  dniu 19 listopada 1922 r., 
która chroniła robotników od nie
pożądanych 1 w ielce szkodliwych 
dla sam ych robotników strajków, 
czy też; Związek P. P. S., który tę 
umowę tak zawzięcie zwalczał, u- 
ciekając sie  do strajku. Dziś się  
dopiero pokazało, że strajk ten był 
prowadzony wyłącznic na korzyść fa
brykantów. Wypadki nie dały na 
siebie długo czekać, gdyż zaledwi*
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m iesiąc upłynął, a przem ysłowcy u- 
czynill zadość życzeniom pepesow- 
Bkiego Związku, zrywając tę umo
wą. Teraz dopiero tow. Kałużyński 
się przekonał, co jest lepsze i na 
konferencji składa oświadczenie, że 
Związek jego będzie bronił umowy. 
Niestety zapóźno. Nie trzeba było 
rozbijać tego, co z wysiłkiem Zwią
zek .Praca" zbudował. Dziś wstyd 
towarzyszom z P. P. S., żo fabry
kanci w miesiąc póinlej ich żądanie 
złamania tej umowy uskutecznili.

Związek „Praca* będzie 
um ow y b ro n ił w sze lk iem i 
rozp orząd za ln em i środkami.

W tej sprawie udaje się dele
gacja Polskich Związków Zawodo- 
dowyoh do Rządu. Delegaci nasi 
zażądają interwencji Ministra Pracy 
u przemysłowców na miejscu, gdyż 
postępowanie łódzkich fabrykantów 
w ostatnich ozasach względem ro
botników stało się wprost nie do

zniesienia. Tę samą metodę upra
wiają oni wobec władz, tylko w  
formie daleko oględniejszej. Prze
m ysłowcy chcą w  dalszym ciągu  
wzbogacać się kosztem Państwa
i robotników. Kredyty, jakie do
tychczas otrzymywali od Rządu, były 
im bardzo wygodne, gdyż oddawali 
markę za markę, ale spłaty usku
teczniali znacznie później, tak, że 
przy obecnym spadku marki zara
biali oni na tem miljardy. Ody te
raz Rząd Sikorskiego postawił spra
wę w ten sposób, że będą otrzymy
wać kredyty na podstawie franka 
szwajcarskiego, to im się to nie 
uśmiecha 1 kredytów nie biorą, 
tylko chcą ograniczeniem liczby dni 
pracy i zamykaniem fabryk na Rzą
dzie wymusić dla siebie warunki 
dogodne. Rząd winien raz temu 
położyć kres i nie pozwolić na w y
zysk Państwa i robotników.

A r k a n .

U-

Plan walki Rządu z drożyzną.
Dnia 10 lutego nadzwyczajny ko

misarz do walki % drożyzną przedstawił 
zebranym u siebie przedstawicielom pra-
b .y  warszawskiej następujący plan walki 
z drożyzną.

Najpierw omówił p. Tadeusz Hart- 
leb zakres działania oraz uprawienia 
własnego urzędu, a następnie streścił 
znane Już uchwały komitetu ekonomicz
nego o zakazie wywozu żywności i mó
wił dalej o sprawie wywozu cukru i jaj.

S p ra w a  w yw ozu  cukru i jaj.
Producenci cukru nie są zobowią

zani do zachowywania na rynku we
wnętrznym pewnych cen, lecz winni 
sprzedawać cukior w miarę Jego zapo
trzebowania.

Wobec powziętych uprzednio zobo
wiązań w sprawie wywozu cukru zagra
nicę wzamian za nawozy sztuczne i ma
szyny rolnicze, najniezbędniejsze ilości 
cukru zostaną wywiezione. Iteszta po
zostanie — dla konsumeji krajowej.

Warunkowe zwolnienie wywozu ja}
i drobiu stanowi koncesją dla ludności 
włościańskiej, najbardziej w nim zainte
resowanej.

W «lka x n ielegalnym  w yw o
zem .

Kwestja walki z t. zw. „szmuglem* 
będzie w przyszłości ześrodkowana w 
M. S. Wewnętrznych. W tej chwili na 
terenie gdańskim działa doraźna komisja. 
Druga komisja wyjeżdża w tych dniach 
na Śląsk i pogranicze czecho-słowackie, 
albowiem stwierdzono, iż w tych kie
runkach znika najwięoej żywności i tam 
przeto musi być podjęte szczelne zam
knięcie granic.

Nadto specjalne lotne organy kon
troli doraźnej rozpoczną wkrótce swą 
pracę na linjach kolejowych, szczególnie 
zaś na stacjach granicznych.

Środki g o sp o d a rczo  w alk i 
a drożyzną.

Przedewszystkiem wydatne zaopa
trywanie w kredyt krótko i długotermi
nowy wszelkich współdzielni spożywców
i tych samorządów, które prowadzą dzia
ły ap owizacyjne. Nadto spółdzielnie
i samorządy będą mogły otrzymać, po 
porozumieniu się z odnośnymi minister
stwami, pewne zniżki, celne, podatkowe.

Na organizacje rolne i przedsię
biorstwa przetwórczo spożywcę, korzy
stające z kredytów państwowych, nało
żony zastanie obowiązek udzielania 
spółdzielniom i samorządom części swych

iiroduktów i wyrobów i przyznania im 
;rótkoterminowego kredytu.

Oto ustalone dotychczas ogólne wy
tyczne. Akcja obejmowałaby tylko ar
tykuły pierwszej potrzeby, iiząd prze
znaczy na je j przeprowadzenie znaczne 
fundusze, chodzi bowiem o nasycenie 
rynku i wykluczenie zbędnego pośred
nictwa. Podjęte zarzą-izenia doprowa
dzić mają do ustalenia, względnie obni
żenia cen. o ile tylko ostatnio to okaże 
się nieźli ve;n.

Zważyć przy tem należy, iż kwestji 
dryżyzny nie można trak to wad odrębnie
i niezależnie od r  sortu gospodarki , ań- 
ftwowej, albowiem łączy się ona b. ści 
ś;e z* agcwnieniem waluiov.em. {'opra
wy s^ tuag i pod tym względem

dziewać się można tylko równolegle z 
poprawą ocólnej sytuacji gospodarczej.

Aczkolwiek nadzwyczajny komisarz 
nie sądzi, aby środkami administracyj- 
nemi można było jodynie zwalczyć dro
żyznę, uważa jednak, i i  rząd nie rnożo 
irzeo sii) możności doraźnego admini
stracyjnego i sądowego działania prze
ciwko tak licznym wypadkom nieuczci
wych i zbrodniczych wprost nadużyć, za 
pomocą których śrubowane są ceny ar
tykułów pierwszej potrzeby.

Społeczeństwo oraz organizacje jego 
muszą stworzyć wprost atmosferę, w 
której jednostki zbrodnicze, byłyby u- 
ważane za pozostające pod pręgierzem 
opinji publicznej.

Z am ierzen ia  p rak tyczn e.
Najbliższo zamierzenia p. komisa

rza znajdują się w opracowaniu. Zmie
rzają one clo tego, aby w możliwie naj
krótszym czasie doprowadzić do ustale
nia cen kilku najniezbędniejszych arty 
kułów, jak  np. mąki, chleba, tłuszczijy
i mięsa; odpowiednie przygotowania są 
w toku. Wobec Jednak tego, iż wszel
kie państwowe urzędy gospodarcze, ma
jące na celu aprowizację ludności, już 
nie istnieją wobec zaprowadzenia wolne
go handlu, wykonanie tych zamierzeń 
nie może nastąpić tak szybko, jak tego 
ludność miałaby Bię prawo domagać ze 
względu na krytyczne położenie, w ja 
kiem się znajduje.

Uchwały P. Z. Z. „Praca".
Na piątkowem zebraniu delegatów 

P. Z. Z. „Praca* postanowiono rozpo- 
czą energiozną akcję uświadamiającą 
wśród robotników na rzecz Kasy Cho
rych, postanowiono domagać się miano
wicie inspektora pracy w fabrykach l 
lepszych warunków hygienicznych pracy 
dla kobiet. Następnie zebrani jedno
głośnie zaprotestowali przeciwko wy
mówieniu umowy z 19-Xl 1922 r. przez 
fabrykantów i postanowili zwrócić się 
do Rządu o interwencję.

Wreszcie wybrano komisję, złożo
ną z kol. Kulczyńskiego, Durki, Spław- 
skiego, Sobolewskiego i Romanowskiego, 
która ma się zająć interwencją u władz 
w przedmiocie pomocy rządowej dla ro
dzin rezerwistów powoływanych na ćwi
czenia wojskowe.

* *»
W fabryce Kindermana przy ul

Łąkowej robotnicy powzięli na zebraniu 
wczoraj rezolucję domagającą się energicz
nej watki z drożyzną i paskarslwem.

jw.

Socjaliści z Zw. „klasowych’’ 
w obronie hiemiec.

Na w ezw anie międzynnr* dowej 
nr f. żydowskie!, b^d;jc»;j ukryty 
sprężyną rząou berlińskiego, tutejsi 
8'-cjal,śi;i z t. zw. „kKisowych- 
ZwlązRów zw ołali specjał: ą Lonfd* 
reni ję  dla powzięcia u< hw ał w  o- 
bronie N'ierciiec, w obromo o&upo-

wanej przez Francuzów Ruhry 
chwała ‘-oejalów brzmi:

„Okręgowa Kormaja Klasowych 
Związków Ziw odow yen oświadcza 
sw ą zgodność z uchw ałą między- 
narodowoj federacji związków za
wodowych w  Amsterdamie i  goto
w ość przeprowadzenia na jej w ez
w anie 3.4 godzinnego strajku po
w szechnego w  całym kraju*.

„Polscy" socjaliści chcą straj
kować w obronie „uciemiężonych“ 
Niemiec. Niem iec Preuskerów, o- 
kupantów, Schoppenów 1 Oppenów. 
Na w ezw anie... skąd? Skandal... 
Niebywały skandal. Do sprawy tej 
jeszoze powrócimy.

Telegram y.
Sejm.

fOd vAmmego koretp.),
WARSZAWA, 24.— Sejm w ty

godniu ubiegłym pracował bardzo 
mało. Nawet komisje zaw iesiły  
częściow o swoje prace.

WARSZAWA, 24. A.W. .G azeta  
W arszawska“ podaje: Ustawa o try
bunale stanu będzie prawdopodob
nie przedmiotem pierwszej różnicy 
zdań.pomiędzy Sejmem 1 Senatem.

Z działalności N.P.R. w Sejmie.
(Od własnego korespondenta)

Warszawa, 24. — Poseł Hcrz wniósł 
interpelację do p. Min. Spraw Zagr.mioz- 
nycJi. w s; rawie konwencji polsko-fran
cuskiej o opiece społecznej z d. 14.X20r.

Posłowie Herz, F usłyniak i Milczyń- 
ski zgłosili wniosek rugły w sprawie nie* 
dostatecznej opieki państwowe) nad emi
gracją polską we Francji.

Mlii i M iii
WARSZAWA, 24, -  W przyszłym

tygodniu oczekiwane Jjest rozpoczęcie ro
kowań pomiędzy Rzeczypospolitą polską 
a wolnem miastem Gdańskiem, nad ca
łym szeregiem aktualnych spraw o chara
kterze gospodarczym. Rokowania te od- 
będi się w Warszawie pod przewodnia* 
wąm dyrektora departamentu ihindlowego 
ministerstwa przemysłu i handlu p. Te- 
nenbauma.

0 M y ły  l i i  p 'M js 'i
WARSZAWA. 24 W związku t  sytuacją 

wytworzoną w przemyśle łódzkim przybył do 
Łodzi p. Biueht, dyrektor wydziału PKKP 
celem omówienia warunków na jakich 
PKKP. byłaby gotowa zaspokoić potrzeby 
przemysłu łódzkiego. Dotychczasowa po
moc kredytowa dla przemysłu łódzkiego 
naraża skarb na wielkie ¡¡straty. Jak wy
nika z obliczeń ministerstwa skarbu, róż
nica międiy wartością udzielanych w roku 
1922 kredytów a wartoś:ią pożyczek tych 
w keńcu 1922 r., wynosi przeszło 320 
miljardów;

Przemysłowcy łódzcy zabezpieczają 
/się przed stratami kursowemi normując
• swoje ceny w dolarach. Wychodząc z 
tych przesłanek skarbu, nie zamierza tra
cić na kredycie udzielanym przemysłowi 
włókienniczemu.

Demonstracja bezrobotnych.
WARSZAWA, 24. A.W. Dziś w  

'południe tłum bezrobotnych, złożony 
\z kilkuset osób, demonstrował przed 
gmachem m inisterstwa pracy. Po- 

[licja w ezw ała demonstrantów do 
'.rozejścia się. Nieliczne jednostki 

usiłow ały staw ić opór policji, w  re
zultacie czego znalazło się  kilka o- 
BÓb poturbowanych. Pozostali ro
zeszli się  spokojnie.

Sprawa pasa n if t ln n .
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA 24. Z Wilua dono«zą, 
że jesteśmy w przededniu rozpoczęcia 
rokowań pomiędzy Polską a Litwą w 
sprawie ustalenia granicy na miejscu 
pasa neutralnego, objętego przez Polskę.

Smawa Ki j ? ® .
BORDEAUX. 24. — Paryski „Tem^s“ 

podale dziina-tii uj ,ce i:.fo rr.acje « s p a 
wie Kłajpedy: Rząd ko-.ieiuki zamie.zał 
pcczątńowo nie pr:y mow x  rozstrzyga t,*- 
cia rady ambasadorow w sprawie Maj- 
pedzkiej, następnie jednak zmiend stano- 
wis .o, zawiadamiając so us^n ków, ze 
przyjmuje uthwatg o j wiadomości i po
rozumie s. ’ w te k.ve t i  a > rowizor, ca- 
fljtn uąde.n w Kłajpedzie. Odpowiedź na

wezwanie | wysiania delegacji do Paryt* 
zostanie udzielona przez rząd kowieński 
po porozumieniu się z rządem kłajpedzkim.

Spraw] lliik lcgg H u k o li .
Konferencja lozańska.

PARYŻ 24. Haras donosi z Kon
stantynopola na podstawie depesz z An
gory, że dyskusja rady narodowej «ad 
wynikiem konferencji lozańskiej zostani« 
zakończona w poniedziałek. Rząd Ango
ry przedłoży swoje ostateczne koncesje 
mocarstwom sojuszniczym i oświadczy, 
że rada narodowa zastrzega aobie swo
bodę działania na wypadek, gdyby «io- 
carstwa tych propozyoyj nie przyjęły.

LONDYN 24. Wedle doniesienia i 
Angory, lenie t pasza na wczorajszem 
tajnem posiedzeniu rady narodowej za
lecił przyjęcie propozycji lozańskiej.

W tiopoffaaem  Z a M o  Roluj.
BERLIN 24. Wedłng „Acht Uhr 

Abendblatt“, władze' francuskie zatrzy
mały na jednej ze stacyj granicznych 
między Niemcami & terenem okupowa
nym pociąg pospieszny Berlin-Kolonja
i skonfiskowali 14 miljardów mk.

BliRLlN 24. (Wh). Niemcy, wodług 
sensacyjnych rewolacyj „Rothe Palmo“ — 
zarządziły tajną mobilizację orgeschow- 
ców, prawdopodobnie celem pchnięcia 
ich na Francuzów w Zagłębiu Ruhry.

Drobne wiadomości.
Ku oxci KS. K opernika.
Uroczyste obchody ku czoi Koper" 

nika odbyły się w ubiegłą niedzielę w 
Warszawie, Krakowie, Toruniu (miasto 
ojczyste M. Kopernika), Lodzi, w iło
wym Jorku.

Zgon m ia ie tra  R aezina.
Dnia 18 b. m. zmarł głośny u ia i-  

ster finansów w państwie Czechosło
wackim, raniony przed dwoma tygodnia
mi przez komunistę czeskiego. Rad« 
ministrów uchwaliła jednogłośnie, uby

fogrzeb ministra Raszina odbył *ą% na 
oszt państwa i przybrał [charakter na

rodowej manifestacji. Pogrzeb miatotra 
odbył Mię w środę dnia 21 b. m.

W iec k ato lick i w  K rakow ie.
Dnia 19 b. m. odbył się w Kurso

wie wieo pod hasłem obrony kościoła 
katolickiego w Polsce, zwołany przes 
Towarzystwo im. ks. Piotra Skargi. U- 
chwalono rezolucję, żądającą zak^eu 
propagandy t. zw. kościoła narodowego 
w Polsce, jako też propagandy różnic k 
sekt religijnych, zwłaszcza mających swo 
łródło w Ameryce. Rezolucja doaugs 
się również wydania zakazu rozszerza
nia broszur antykatolickich. Wlec aie 
miał charakteru politycznego.

O w ydanie podżegaczy«
Prokurator zarządał wydania posłów 

Dymowskiego, llskiego .oraz znanego z 
głośnego procesu o kobiety z „Kurjereai 
Łódzkim" ks. Wyrębowskiego. Proku
rator zarzuca im podżeganie do gwałt* w 
ulicznych w smutnych wypadkach dn.
10 i 11 grudnia.

We wczorajszem ciągnieniu Miljo- 
nówki wylosowano

2 894 461
* f

sprzedany w poselstwie polskiem w 
Rio de J.ueiro.

l  giełdy wars/.4wsiiiaj.
Notowano: Dolary St. Zjein. 48000

Berlin 200
Londyn 250000
Paryż ¿950
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Doroczne walna zebranie delegatów 
Narodowej Partji Rob. Okręgu łódzkiego.

W niedzielę d. 18 lutego o go-£ 
dżinie 10 rano odbyło się w Klubie*; 
aebrauie delegatów NPR. okręgu 
'łódakiego celem obioru nowego Za-, 
rządu oraz w ysłuchania rocznego 
sprawozdania. Przewodniczył kol. i 
Amfczoj Kaczmarek.

Po odczytaniu 1 zatwierdzeniu^ 
protokułu z przyszłorocznego walne
go zebrania, ogólne sprawozdanie z 
działalności NPR składał kol. Woje- : 
wódr/.ki. Charakteryzując poszcze- 
góhło etapy działalności zeszłorocz
nej KPR-u, mówca stwierdził, że 
«NPR występow ał na czele polskiej 
klany robotniczej w e w szystkich  
ważniejszych dla robotników mo- 
niuritacli czy to politycznej czy też 
ekonomicznej natury, zaznaczył osła
bienie onergji w  w alce o lepsze ju 
tro wśród robotników, w reszcie  

.p m ifctaw ił warunki, przy których 
moifówom będzie spełnienie tych za
dań, jakie ma partja nasza do speł- 
tiiem a w  najbliższej przyszłości.

Sprawozdanie kasowe przedsta
w ił kol. Sadoczyński, stw ierdzając, 
ło  nie w szystkie dzielnice jednako
w o intonsywnie zbierają podatek 

“P a s y jn y .

Obejmowanie pasa neutral
nego.

Awantury litew skie.
Wiadomo, że Liga Narodów roz- 

&*9:4tygnęła ostatecznie sprawę pasa neu- 
\ t**ln#go, to jest spornego obszaru, leżą- 
<oego między Litwą kowieńską a "Wi- 
i i t lm e zyzną. Chociaż podział tego obszaru 
•«ie «dpowiada in ternom  i uprawnieniom 
Tiolski, to jednak nasz przodstawiciel 
‘-JWiy I«idzo Narodów zgodził się nań w 
(tmłenta swego Państwa. Litwini nato- 
iftłaHt założyli protest i żądali ponowne

g o  rozpatrzenia całej sprawy przez Radę 
Ambasadorów. Zapowiedzieli nadto uży- 
«•flłtt wszelkich środków, w cela przeszko- 
dwmte. obejmowaniu praez Polaków 

,»iayz*anyck im części pasa neutralnego.
były to puste groźby, gdyż Istotnie 

łt&u* bandy litewskie t. zw, „szauliaów“
• o»a» żołnierze litewscy i niemiecoy w 
!p*aeb»anfu cywilnem stawili opór straży 
( polieyjnej polskiej, która obejmowała

polską część. Litwini ponadto całe po-
• gsąnieze obstawili wzraocnionemi kordo- 

sunti wojskowemi, a w niektóryeh miej- 
M»cb puścili w ruch artylorję. Mimo 
tyafe s i  nadto wystawiających na próbę

4«®Jtpttwość polską wybryków nowocze- 
wayefe budrysów litewskich — policja 
p*feka i straż celna graniczna zachowała 
m polaie zimną krew, a z niektórych

S nbUw z powodu działania artylerii 
»wakiej musieli Polacy wprost się 

«•kuyt.
, ł  mimo to wszystko Litwini za 

f»fc»ónictwem swej agencji telegrafi- 
•m ej sozesłali wiadomości, w kłamliwy 

sposób przedstawiające stan rze- 
f o#y. Rozgłosili oni, ie  polskie oddziały 
«wojskowe wszystkich rodzajów broni
< obsadziły pas neutralny, obszar Oran, o- 

r4'i wtargnęły na terytorjum litewskie,
;,a*akn|ąc oddziały litewskio. Skutkiem
< tego misło dojść do ostrych i krwawyoh

Słowem w oświetleniu litewskiem 
zaczyna nową wojnQ na wschodzie. 

W odpowiedzi na ten stek kłamstw 
.liU w sk ich  delegat polski przy Lidze 
, Naroitów wysłał dwie depesze na ręce 

suk i* tarza Ligi, zwracając uwagę człon- 
' ków Mi,.dy Li^i Narodów na agresywne 

z'a«how.-.nie się Litwinów wobec wyko- 
. n^nia uchwały Iiady Ligi z dn. 3 lutego,
. doiyeząccj podziału pasa neutralnego.

W depeszach tych cytuje delegat 
‘ polski następujące fakty: W Kownie 

r t  zlepiono odezwy strzelców kłajpedzkich, 
ż,vcz.ice powodzenia strzelcom litewskim 
a a  i ioncie wileńskim.

Po referatach -rozwinęła się  o- 
żywiona dyskusja, w  której zabie
rał głos cały szereg mówców. Re
zultatem dyskusji było zatwierdze
nie sprawozdania, poozem przystą
piono do obioru nowego Zarządu, 
Komisji Rewizyjnej oraz Sądu Ko
leżeńskiego.

Do Zarządu Okręgowego zosta
li wybrani następujący koledzy: 
Bednarczyk, Durko, Dziamarski, dr. 
Fichna, Hilezer, Kazimierczak Józef
i inż. Wojewódzki. {

Na zastępców wybrani zostali 
koledzy: Karliński, Kurek, Lass, Mic
kiewicz, Sobczak, Turek i Zubert. 1 

Do Sądą Koleżeńskiego zostali 
powołani koledzy: dr. Fichna, prol. 
Hajkowski, Kaczmarek, Kazimier
czak i Zubert.

Do Komisji Rewizyjnej koledzy: 
Duraj, Klimek, Miller, Romanowski
i Rosiński.

W czasie obliczania głosów  po
seł L. W aszkiewicz przedstawił za
sadnicze posunięcia Klubu Sejm o
w ego NPR w  Sejmie oraz ogólną 
sytuację polityczną.

Po om ówieniu spraw organiza
cyjnych o godz. 3 po południu prze
wodniczący zamknął posiedzenie.

W okolicy Koszedar tworzy rząd 
litew ski nowe oddziały partyzanckie, 
złożone z elementów byłej armji gene
rała Ber mon ta. Wyszkoleniem tych od
działów zajmują się oficerowie niemieccy, 
a na czele ioh stoi pułkownik armj* 
Bcrmonta — MikucldJ.

W okolicy Oran Litwini zgromadzili 
znaczniejsze oddziały swych partyzantów, 
którzy stawiali czynny opór policji pol
skiej przy zajmowaniu przyznanej nam 
części pasa neutralnego, saczozególniej 
w okolicach wsi Klepacze i "Lejpuny w 
rejonie O kienisk.

Pomiędzy wziętymi do niewoli par
tyzantami litewskimi stwierdzono żoł
nierzy i oficerów 12 pułku p, litewskiej 
oraz ochotników niemieckich.

S traty nasze wynoszą — jedeo za
bity i l l  rannych.

Ponadto rząd nasz zaprosił przed
stawicieli misyj wojskowych: angielskiej
i włoskiej w Polsce do stwierdzonia na 
miejscu faktycznego stanu rzeczy. Przed
stawiciele ci udali się do polskiej części 
pasa neutralnego i przekonali się, że o 
ile Polacy lojalnie zastosowali ślę do o- 
rzeczema Ligi Narodów, o tyle Litwini 
szukają zaczepki, ostrzellwtijąc artylerją 
straż graniczną polską, i wysyłają w

f>rzebraniu cywilnem bandy żołdaków 
itowskich*i pruskich na twytorjum  pol

skie. W ten sposób prowokacje litew
skie zostały całkowicie zdemaskowane, 
a ich gra, by jaszcze raz spowodować 
Ligę Narodów do rozpatrywania sprawy 
pasa neutralnego — całkowicie się nie 
udała. Polska rozważna stanowczość 
zwyciężyła.

Sprawa Zagłębia Ruhry.
Mowa premiera francuskiego Po- 

incare‘go. — Stanowisko Anglj.
Na posiedzeniu komisji spraw za

granicznych izby Poincari, po wyjaśnie
niu okoliczności, które doprowadziły do 
okupacji zagłębia Ruhry, udzielił nastę
pujących informacji: Ośupacja franens- 
ko-belgijska rozciąga się na obszar 2800 
kim. Obszar okupowany produkcje ro
cznie 90 miljonów ton węgla. Ludność 
zagłębia liczy trzy i pół miljona miesz
kańców, z tego 3 miljony przypada na 
obszar okupowany. Z pośród ogólnej 
liczby §00 tysięcy górników, 450 tysięcy 
zatrudnionych je s t w kopalniach w stre
fie okupowanej. Większość górników 
stanowią Niemcy, pozatem je s t wśród 
nich 80 tysięcy Polaków. Personel k ie
rowniczy w kopalniach składa się z o- 
kolo 1200 osób.

W dalszym ciągu swego przemó
wienia Poincare podniósł zasługi g 
DcgoutteS. „W odpowiedz ra  r.ściy sa
botażu wydaliliśmy z terytorium okupo- i 
wanego 383 wyższych niemieckich urzęd
ników, z Nadrenji zaś — 55. Z asęp ie 
ni oni zostali przez niższych fuakcjona- 
rjuszy niemieckich. Przed okupacją za
głębia kursowało tam dziennie 585 po
ciągów osobowych i 620 towarowych. 
Obecnie w skutek trudności wywoływanych 
stosownie do instrukoyj berlińskich, na 

, terenie okupowanym kursuje tylko 70 
pooiągów. Od chwili rozpoczęcia akcji 
okupacyjnej ujawniły się już widoczne 
postępy, które niewątpliwie zwiększą się 
jeszcze w najkrótszym czasie. W za
głębiu Ruhry było dotychczas 40 tysię
cy kolejarzy, zaś w Nadrenji 20 tysięcy, 
Francja przysłała tylko 9640 kolejarzy. 
Materjału kolejowego francuskiego na 
obszarze okupowanem niema wcale. Wła
dze okupacyjne wysłały dotychczas do 
Francji i Belgji 1026 wagonów węgla.

W parlamencie angielskim w dal
szym ciągu toczyły się obrady nad od
powiedzią na mowę tronową. Głównym 
przedmiotem dyskusji było stanowisko 
Anglji wobec okupacji Zagłębia Ruhry 
przez Francję i Beluję. Przemawiał mię
dzy innemi b. premier angielski Lloyd

Separatyści i  żydowscy — sjonisci, 
priłucczenie, bundziści i t. d. — którzy 
drogą ją trzenia naszego życia politycz
nego, jątrzenia stosunków polsko-ży
dowskich dążą do jasno wytkniętego 
celu: Judeo Polonii z żargonem jako 
językiem państwowym — przypuścili w 
tych dniach nowy atak do naszej admi
nistracji państwowej o cały szereg po
stulatów zachłannego spperatyzmu, a 
mianowicie: W Komisji Sejmowej zażą
dali 6eperatyści olbrzymich subsydjów 
dla odrębnej szkoły żRrgonowej, mają
cej wychowywać młode pokolenie ży
dowskie w antypaństwowym i anty
polskim duchu „Narodowym*, od rządu 
specjalna delegacja żydowska żądała 
wysłania specjalnej Komisji Egzamina
cyjnej do Wilna dla odebrania eg7,ami- 
¿u maturalnego od żydów wileńskich w 
żargonie, wreszcie cały szereg instytu- 
oyj żydowskich zwióeił się do Minister
stwa Poczt o wydanie „nakazu“ urzę
dom telegraficznym i pocztowym przyj
mowania depesz i wszelkiej korespon
dencji w Żargonie!

Seperatyśoi żydowscy różnych 
grup, konkurencyjnie prześcigających się 
wprost w stawianiu coraz dalej idących 
żądań, obecnie wyzyskują znów moment 
polityczny do ponowienia ataków! Bro
niąc Się przed „Nutncrus clausus* i 
przed wysiedleniem z Polski żydów ro- 
»yjskioh — jednocześnie z „defanzywy“ 
przechodzą do ofensywy, stawiając co- 
raa bezczelniejsze żądania, których przy
jęcie stanowiłoby nie do wydarcia zdo
bycz walczącego antypaństwowego se- 
peratyamu żydowskiego, stanowiącego 
sui generis czwarty antypolski zabór 
wewnętrzny. 1 całe szczęście też, jakże 
wielkie szczęście, że i ten atak wściek
łej zachłanności zaborczych Żydów 
spełzł na niczem, gdyż Komisja Oświa
towa Sejmu nad postulatam i żydowskie

Jak  już donosiliśmy, w dniu 11 b. m. 
objął urzędowanie nadzwyczajny Komi
sarz do walki z drożyzną.

Jes t nim p. T. Hartleb, wybitny i 
członek P. P. S.

Polska Partja Socjalistyczna ofi
cjalnie zgodziła się dać swego przedsta
wiciela na stanowisko niezmiernie waż
ne i odpowiedzialne. Ostatnim Komisa
rzem walki z drozyzną był sam b. mi
nister skarbu p. Michalski, który nic nie 
zrobił dla wstrzymania fali paskarstwa. 
PPS. widocznie pozazdrościła laurów 
p, Michalskiemu.

Nie odmawiamy pomocy każdemu, 
ktokolwiekby to był, w prowadzeniu 
sprawiedliwego dzieła wycięcia i wytę
pienia korzeni drożyzny, ulżenia doli 
szerokich mas pracujących, robotników
i urzędników. *

George, atakując Francję. W ostatecz
nym głosowaniu nad poprawką, zapro- 
pOfi iwaną przez zwolenuikówLioyd Go- 
orge’d. Izba gmin |  jdrzuciła 305 głosami 
przeciwko 196 poprawkę partji liberalnej 
do adresu w odpowiedzi na mowę tro
nową. Poprawka ta domaga si ĵ miano
wania przy współudziale Stanów Zjedno
czonych L pod eg ilą  Ligi Narodów ko
misji rzeczoznawców, któraby miała na 
celu zbadanie sprawy zdolności platni- 
ozyoh Niemieo oraz określenie metody 
uregulowania sprawy odszkodowań.

Dyskusja w angielskiej izbie gmin 
wywołała we Francji b. korzystne wra
żenie. Aczkolwiek z oświadczenia Bo* 
nar Law wynika, że nie wierzy ou w po
wodzenie akcji francuskiej w obszarze 
Ruhry, to jednak wo francuskich kołach 
politycznych panuje zadowolenie z powo
du klęski zwolenników Lloyd George‘a i 
liberałów, oraz z powodu wyraźnego za
manifestowania. że Anglja w kwestji 
Ruhry zachowa nadal przyjazną neutral
ność. „Temps“ oświadcza że nawet Ro
bert CeciI, który jest zdeoydowanym zwo
lennikiem i szermierzem Ligi Narodów, 
nie uważa obecnego momentu za odpo
wiedni dla interwencji.

mi przeszła do porządku dziennego, żą
danie wysłania do Wilna żargonowej 
Korniej« maturalnej także odrzucono, 
wreszcie zignorowano też całkiem w 
nader wersalski zresztą i ultragrzeczny 
sposób żądanie dopuszczenia telegra
mów w żargonie. No, bo i jakże mogło* 
by być inaczej. Dziś w telegramach, 
ju tro  w urzędach, a pojutrze żargon — 
jeżykiem 'państwowym!! Dziś sto miljar- 
dów na separatystyczne szkolnictwo 
żydowskie — a jutro żargon obowiąz
kowym .językiem “ w szkole polskiejl 
Żydzi bowiem pragną krok za krokiem, 
coraz dalej, dalej, realizować Bwoja 
postulaty, stąd też należy zawsze być 
bardza czujnym. I tym razem także. 
TembardzieJ zaś na przyszłość, gdy i 
ataki, jak  powyższy, ponowione będą, 
gdy tylko okazja się Zydt,m nadarzy. 
A pamiętać o tem należy, ża w wulos te] 
poprą separatystów żydowskich za csnę 
wzajemnych ustępstw  i poparcia — se
paratyści niemieccy, którzy narazio za
jęci są energicznie obroną posiadania 
hakatystów, ostm arkeD yerein istów , pola
kożerców, polaków, hurraberlińczyków 
w zachodnich powiaUch Rzplitej, któ
rych to »obywateli*, nie posiadających 
polskiego obywatelstwa, rząd nasz stara 
s ię  wysiedlić z granic państwa. Narazi« 
eą zajęci tem, ale niezadługo i separa
tyzm niemiecki, posłuszny prądom pły
nącym 7. nad Szprewy — także wystąpi 
w ostrzejszej, niż dotąd formie na wi- 
dawaie.

Należy zatem osuwać; werelki* 
„mniejszościowe“ zakusy i zamachy na 
Konstytucję Rzplitej, gwarantującą rów
nouprawnienie wszystkim obywatelom— 
ale wykluczającą jakiekolwiek przywi
leje, — naleiy  unicestwiać. Równe pra
wa ale żadnych przywilejów!

Jan V/oj ty  tuk i.

Każdemu pomożemy, bez względu 
na partję ozy barwę polityczną,

Ale musimy równocześnie zwrócić 
uwagę na zasadnicze warunki, jakim  
musi odpowiadać stanowisko komisarza 
walki z drożyzną.

W arnnki te są następujące:
l) Człowiek, stojący na czele tak 

ważnego urzędu, na które zwrócono są 
oczy całego proletarjatu — musi być fa
chowcem, musi znać swój zakres dzia
łania, musi mieć doświadczenie w; tej 
dziedzinie, do której się bierze.*

Improwizacja bowiem i dobre chę
ci, jeszcze nie są kwalifikacjami, wystar- 
czającemi do objęcia tak odpowiedzial
nego stanowiska.

Również nie wystarcza, że ktoś je s t 
członkiem P. P. S.

'łaś p. Hartleb, poza tom, że je s t

Tydzień polityczny.

Nowy atak zachłannego separatyzmu.

P. P. S. bierze odpowiedzialność 
za walkę z drożyzną.
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członkiem PPS., ma dobre chęci i potrafi 
improwizować mowy na wiecach — nie 
przedstawi* żadnej fachowej wartości, 
nikt o nim nie słyszał, jako o specjaliś
cie w zakresie stosunków ekonomicz
nych i walki z drożyzną.

2-gi warunek—to szerokie upraw
nienia ustawowe i egzekutywa, którą 
powinien posiadać Komisarz do walki z 
drożyzną, bo w przeciwnym razie jego 
wysiłki będą tylko... papierowe, jak pa
pierową akcją była „walka z drożyzną“ 
p. Michalskiego,

Takich uprawnień Komisarjat do 
walki z drożyzną nie posiada i takich, 
dalego idących, radykalnych ustaw nie 
uchwali mu Sejm, w którym przecież 
większość stanowią te warstwy, które 
stwarzają drożyznę.

Czernie więo będzie w gruncie 
rzeczy Komisarz do walki z drożyzną, 
ciernie więc będzie pan T. Hartleb?

Będzie tworem z bibuły i druku, 
będzie jeszcze jednym więcej urzędem, 
aatrudniąjącym mniejszą lub większą 
ilość urzędników (naturalnie pepesow- 
ców—(przyp. zceera), będzie jednem wią-

cej złudzeniem, któremi PPS. stale kar
mi robotników.

Twardy będzie żywot n. Harlleba, 
i ciężką bierze odpowiedzialność PPS. 
przed klasą robotniczą, łakomiąc się na 
urzędy i godności, które realnej korzyści 
nikomu nie przyniosą.

Klasa robotnicza z uwagą przyglą
dać się będzie działalności pepesowskie- 
go Komisarza drożyźnianego, notując 
pilnie J‘‘go... zdobycze i sukcesy.

Nie w urzędach, nie w Komisa
rzach, nie w papierowych koncepcjach- 
szukać i.uai robotnik wyjścia z sytuacji 
i drożyzny, alo w bezwzględnej walce z 
systemem, który drożyznę wytwarza, ale 
w dążeniu do gruntownej przebudowy 
społecznej, która przeprowadzi zmianę 
dotychczasowej pozycji klas spoleoznych.

Walka z drożyzną—to walka o po- 
datki na klasy posiadające, to zniesienie 
podatków spożywczych, to wstrzymanie 
wywozu żywności z kraju!

Czy p. Hartleb tego dokona? Zo
baczymy!

J. Bławat.

H M

Ilu Jest Pniaków?
Trndno dziś Jeazoie e braku do«' 

kładnych statystyk określić zupełnie 
śriśle ilość Polaków na eałym świecie. 
Wojna i jej skutki spowodowały wielkio 
ymiany w ruchu ludności, dawne więo 
przedwojenna cyfry nie aą miarodajne 
dla obecnych stosunków.

Tem niemniej możemy Jut obecnie 
ustalić nowe cyfry przyblitone.

P olaków  na c a łe j  kuli 
z iem sk iej Jeaft o k o ło  27  mi- 
I jonów .

Z tej liczby 18 miljonów. mieszka 
w Rzeczypospolitej Polskiej.

Reszta t. j. 8 miljonów tyje poza 
granicami własnego państwa czyli pod 
obcymi rządami. Na każdych więo 3 
Polaków tylko 2 korzysta z wolności 
narodowej, a jeden zmuszony jest prze
bywać poza słupami granicznymi Rzeczy
pospolitej.

P d panowaniem a właściwie tero* 
rem bolszewickim żyje nn wschód od 
ln>ji traktatu ryskiego do 2 miljonów 
Polaków. Stanowią oni większe skupie
nia w powiatach granicznych, Jak lepel- 
skim, mińskim, bobryjskim, nie brak ich 
na Wołyniu i Podolu, szczególniej w oko
licy Kamieńca, Uszycy, Płoskirowa i t.d. 
Pozatem są rozproszeni po wszystkich 
prawie zakątkach olbrzymiego państwa 
Lenina, nie wyłączając Syberjl i Tur
kiestanu. Wszędzie są mniej lub wię
cej prześladowani i nękani przez bol
szewickie rządy.

Pod panowaniom niemieckim prze* 
bvwa Jeszcze około 1.600.000 Polaków. 
Większość z nich ekupla się na pogra
niczu polskim , odcięta od Rzeczypospo
litej linją traktatu wersalskiego i póź
niejszymi postanowieniami mocarstw 
Ententy. W Prusaeb Wschodnich ty je
400.000 (głównio t  zw. mazurzy pruscy), 
a w przylegających do zachodniej gra
nicy terenach około 8Ó0.000 (główcie na 
przyznanej Niemcom części Górnego 
Śląska ). Ken ta rozrzucona jeet p > ca
łej Rzeszy Niemieckiej, tw or/ąe większą 
cyfrę w Westfalji i Nadrouji. Wszędzie 
w Niemczech Polacy są szykanowani i 
gnębieni; dość wspomiiioć. że na ca
łym obszarze Rzeszy tietna ani Jednaj 
szkoły polskiej. Ten fakt n..lefałoby 
częściej przypominać rozmaitym nu?zym 
Behiendom, Spickermannom, Neuman-' 
nom i innym krzykaczom hakutystycz- 
nym w Polsce, deklamującym wciąż o 
rzekomym .ucisku Niemców* w Rzeczy
pospolitej.

Pod taborem  czeskim Jot t około
250.000 naszych rodaków; z tego na 
Śląsku Cieszyńskim blisko lfiuO', na 
terytorjum dawnych Węgier (okręg cza
decki) do 100.000. Łapa „brata“ Czecha 
nie należy do lekkich.

W granicach Litwy kowleńsk ej 
mieszka 250.900 Polaków; większość z 
nich siedzi zwartą masą w dolinie Wilji 
i Niewiaiy.

Stolica Kowno, liczy znacznie wię
cej Polakow, niż Litwinów. Los, Pola-

£ i • :Y , •, .¿i ten kt-o zaoi atruj^ n ę  »s? *
•- • » U f1!  U u E i j ą c  n a  r  S*y, lub za gotówk

„WYGODA“ S S
zawczasu 

kę w firmie

^SKA 238.
Konfekcją damską, męską i iKsaaiTiskturs 5 oba©>, które
posiada w wielkim wyborca.

EWAGA: Wcztlkle obstalunki wykonywujsiny we własnej prcsowci w pra-Miągu 4-cU dni. 
(Ptijl nie posiadamy).

ków na Litwie kowieńskiej również jest 
bardzo ciężki.

Na Łotwie liczym y do 100.000 Po
laków, mieszkających głównie w In
flantach.

W innych krajach europejskich 
stosunkowo najwięcej Polaków żyje o- 
becnio we Francji: już d ■ ;ś cyfra ich 
przekracza z rcdziooml 000.000 i rośnie 
ona ustawicznie wskutek wymagającego 
się wychodziła do togo kraju.

Za oceanem mieszka w Ameryce 
z górą 8 miljony nne?.ych rodaków.

Naród polski w rzędzie narodów 
europejskich zajmuje co do liczby szó- 
ate miejsce. Liczniejsi od nas są Rosja
nie, Niemoy, Anglicy, Francuzi i Włosi. 
Zajmujemy więc w rzędzie narodów to 
samo miejece, eo i w rządzie państw.

Hak.

Na marginesie żałoby 
po Niewiadomskim.

W wypisach szkolnych, przeznaczo
nych dla wieku młodocianego, przetacza 
się przykład Sokratesa, jako wzór wyso
kiej cnoty obywatelskiej; kiedy przyja
ciele, odwiedzający go w więzieniu, na
mawiali do ucieczki, Sokrates stanow
czo odmówił, powołując się na to, ie  
dobry obywatel winien szanować prawa 
własnego kraju i bez protestu im ule
gać. To też spokojnie wypił truciznę, 
a historja nie notuje, aby ziomkowie 
jego przeciw wyrokowi demonstrowali.

Od śmierci Sokratesa przeszło z gó
rą 2000 lat i oto jesteśm y świadkami, 
jak  cnoty, o których mówił Sokrates, 
odżyły w Rzeczypospolitej Polskiej, lecz..... 
na opak.

Fanatyk, obałamucony stronniczą 
propagandą, zabija pierwszego urzędnika

{mństwa, obranego na zasadzie uchwa- 
onej konstytucji t zostaje skarany 

śmiercią po przeprowadzonym procesie 
sądowym na mocy wyroku, zatwierdzo
nego przez Prezydenta. W szystkie mo
menty sprawy co do legalności nie po
zostawiają najmniejszej wątpliwości. Sam 
fakt zabijstw a -wywołał wielkie szkody 
moralne, gdyż spowodował rozbicie na
rodu na dwa wrogie obozy, gotowe rzu
cić się w wir wojny domomej.

Zdawałoby się w tychg warunkach, 
żc wyrok będzie przyjęty powszechnie, 
jako ostateczne załatwienie sprawy, któ
rą należało coprędzej oddać zapomnie-

niu, aby rany moralne, zadabo -ipole- 
eseństwa, łatwiej i prędzej zabliźniły aJ<j.

Tak by byio gdzicindiiej, ‘ lecz 
u  na» inaczej.

Te rozmaite oktawy, ciche «snę, 
ezopowtikie artykuły po gazetach, dy
skretni« robiące z mordercy bohatera 
narodowego, wreszcie zapowiadany mrtt- 
czyście pogrzeb... dla kogo i poco to «ię 
wszystko robi? Przeciw komu się <e- 
monstruje? Czy po to, aby złożyć ie- 
wody, że to nie propaganda pewafcęo 
rodzaju włożyła broń do ręki mordeccy 
i że ci, którydl nazywają moralojraii 
sprawcami zabójstwa, faktycznie ni» z 
tem nie mają wspólnego? Czy moż« «Ha 
tego, aby w bezkrytycznym tłumie po
derwać zaufanie do sądów własnego 
państwa i do własnej konstytucji? Cay 
też dlatego, aby obudzić tego ninazaeę- 
snego ducha, który drzemie gdzież w 
zakamarkach duszy narodowej, a k tiry  
ongi wytworzył liberum veto l upraw
niał każdego o tyle tylko uznawać akta 
społeczne, o ile ono znalazły aprobatę w 
widzimisię każdej jednostki?

I co dziwniejsza—wszystkie te po
chody, żałobne mszo, demonstracje aran
żuje nie kto inny, jeno ei, co po g*te- 
tach głoszą o jednośoi narodowej.

Lecz, jeśli hasła ich są szczere, to 
czy ta właśnie droga prowadzi do 
canej jedności i czy, przeć.wnie, prze* to 
nie pogłębi się jeszcze przepaści, kt*«-ą 
wypadki grudniowe i bez tego doić *o- 
głębiły?

Ale może właśnie komuś zali##-, 
uby istniejącą przepaść coraz ban b ifj 
pogłębiać? Może to są tylko pozory, p«cr- 
Któremi knuje 6ię coś zupełaio Innego? 
Może są to tylko sposoby, prowadzące 
do pewnego, starannie ukrywanego ceiu? 
Jedno nie ulega wątpliwości—wszysbfcio 
to metody działania—obłudno artykaly* 
pokątua pedjazdowa walka z rząd©#«, 
demonstracje antypaństwowe—były z po
wodzeniem stosowano za czasów niewoli 
i są wynikiem psychologji niewola*;», 
& nie obywatela, który interesów swogo 
państwa me przeciwstawia interesowi 
swojej partji i osobistemu.

A jednak najwyższy czaa opatai*- 
tać się.

Byleby opamiętanie nie przyw.-ło 
zapóżno i nie stało się tylko historyem ą

fiamiątką, jak  wiele innych piękny*«, 
ecz bezpłodnych, bo spóźnionych akMwl

W ładysław Adolph.

Ludwik Pasteur.
1822 — 1895.

Francja a z nią cała cywilizowana 
ludzkość obchodziła w grudniu ubiegłego 
roku stuletnią rocznicę urodzin wielkie* 
go uczonego Ludwika. Pasteura. Poni
żej dajemy za „Kurjerem Polskim“ w 
streszczeniu astykuł dr. R. Nitscha, oma
wiający popularnie zasługi tego wielkie
go człowieka.

Wśród nieszczęść trapiących ludz
kość, choroby odgrywają moie najważ
niejszą rolę. To też trudno porównać 
największe odkrycie techniozne, które 
luuziom ułatw iają i uprzyjemniają życie, 
ale na prawdziwe szczęście ludzkie nie 
mają dużego wpływu, z odkryciami le- 
karskiem , które zwalczając choroby, od
suwają grozę śmierci i czynią ludzi szc-ę- 
śliwemi. Nic przeto dziwnego, że pa 
miętamy o ludziach, którzy poświęcili 
życie zwalczaniu chorób i ż-- wśród nich 
szczególną czcią otaczamy Pasteura.

Pasteur był synem garbarza i uro
dził się w Lóle. Uniwersytet ukończył 
w Paryżu w r. 1847 i wtedy też napisał 
pierwsze prace naukow *. Od tej chwili 
całe jego życio było poświęcone nauce. 
W badaniach chemicznych używał często 
rozczypów różnych związków i obdarzo
ny umysłem bardzo spost zegawczym, 
zwracał uwagę ua zmiany, jakim  te roz- 
czyny u le g ją . Posługują się mikro
skopem, zauważjł, że ilekroć rozozyn 
ja iś hUw l się mę ny, można było w 
k io p e lc  ptynu widzieć wb l ą ilość ba - 
te ryj. Pasteur zaczynał coraz więcej ,i

dokładniej śledzić życie tych bakteryj, 
przygotował dla nich rozmaite pożywki 
płynne, ja k  buljon, wyciąg z mięsa i tp .
i zaczął je  sztucznie hodować na tych 
pożywkach; śledził warunki ich wzrostu 
nauczył się oddzielać.je jedne Od drugich, 
czyli izolować i wkońcu poznał je  tak 
dobrze, jak  n ik t inny z ludzi wtedy ży
jących.

Obdarzony wielkiem zamiłowaniem 
do badań czy&to teoretycznych, Pasteur 
miał jodn3tc również wielici pociąg do za
dań praktycznych. To też poznawszy
dobrzo świat bakteryjny i nauczywszy 
się z nim obchodzić, zwrócił uwagę na 
procesy fermentacyjne przy fabrykacji 
wina, piwa i octu. Badania te doprowa
dziły do wykazania, że każda fermenta
cja je s t następstwem działania drobno
ustrojów, ży,ących w płynie fermentują
cym, przyczem każda fermentacja je s t 
wywołana przez osobny gatunek drobno
ustrojów. Pasteur wykazał, jakie drobno
ustroje wywołują fermentację octową, 
winną i piwną, udowodnił, że „choroby“ 
wina, piwa i octu zależą również od bak- 
teryj i nauczył rozpoznawać pod mikros
kopem drobnoustroje fermentacyj normal
nych od szkodl.wych. Wykazał dak-j, 
ż i przez ogrzanie wina lub piwa do cie
płoty około 5i* O. możni trunki w bu- 
teUach zakorkowanych uchronić od ze
psucia. Sposób ten zwany „pa-tery/acją“, 
rozpowszechnił się w całym świecie i 
użyisa się go do przechowania najro
zmaitszych płynów. Bid^nia te, które
i aateur prowadził prz z conajmniej -20 
la t miały dla przemysłu octowego, win- 
n-vo i piwnego we Frań ji ogromne zna
czenie. Przed pracami Pasteura bowiem 
nie wiedziano wcale, że fermcn^acie te

zależą od rozwoju mikrobów i postępo
wano przy wyrobie octu, wina i piwa po 
omacku; nie rozumiano wcale, skąd się 
biorą choroby tych napojów i nie umia
no od ni h się ustrzec. Z tego powodu 
przemysł był narażony na wielkie i nie
spodziewana straty. Wszystko to zmie
niło się |ua  lepsze od czasów Pasteura. 
W ciągu tych badań wykrył on istnienie 
bakteryj beztlenowych, t. j. takich, któ
re mogą Łyd tylko bez przystępu po
wietrza.

Przynajmniej 20 la t wysiłków ko
sztowało P&steura obalenie teorji o t. zw. 
„samorodztwie". Mianowicie do r. 1870 
wierzono powszechnie w to, że drobnou
stroje powstają z odpadków, zwłok i 
rozkładającej się substancji organicznej; 
wierzono też, że choroby powstają w nas 
samych, wskutek przyczyn wewnątrz or
ganizmu, i żesię nie przenoszą na innych.

Nie wierzono w choroby zaraźliwe. 
Pasteur wykazał w szeregu bardzo pro
stych, a przekonywających doświadczeń,że 
najrozmaitsze płyny łatwo rozkładające 
się mogą być przechowane przez całe 
lata, a żadne drobnou-trojo w nich się 
nie rozwiną, jeżeli tylko te płynv odpo
wiednio wyjałowić w ciepłocie 110®—J20#, 
a potem uchronić od wpadania drobno
ustrojów z zewnątrz. Pasti-ur nauczał, 
że tak samo choroby zwierzęce i ludz
kie powstaje bardzo często wskutek te
go, że do u s trłju  dostaią się zarazki z 
zewnątrz. Miało to niei-łvchanio ważne 
następs wa dl i całej medycyny, a spe- 
cj ilnie dla chirur<jji i położnictwa. W o- 
wy^h cz&sach dokonywano już  śmiałych
i ciężkich operacji.

Operacja udawały się bardzo dobrze 
ule w».i\>Łce putem pojawiały się objawy

zakażenia, które kończyło się barif* 
często śmiercią. Działo się to tak etą ' 
sto, że najśmielsi chirurdzy bali się op•- 
rować, Tak samo położnice ginęły ser
kami w szpitalach na gorączki połogo
we, o których przyczynach nie wiedzia
no nic pewnego. W pojęciach ItMtei 
przytułki położnicze uważano za przed
sionki śmierci. N Jlepsi położnicy pa
ryscy byit przerażeni t«m co się działo 
w szpitalach, zbudowanych w mieśate.

Podczas wojny francusko niensie»- 
klej, tysiące młodzieży francuskiej Yjy- 
ginęło po szpitalach w kwiecie wiek*, 
w następstwie chorób gorączkowy«*, 
które się rozwijały u ranionych i opero
wanych. Sławny chirurg francuski Pfe- 
la?on, wstrząśnięty do głębi straszttMti 
obrazami, jakie można było widzieć se t
kami w tych szpitalach wojennych *ló- 
wił, że ten człowiek zasłuży sobie na 
pomnik ze złota, który zdoła opanowaś 
gorączki przyranne. Tym człowiekiem 
był Pasteur. Nauki jego z trudem piYe- 
dostawały się do umysłów lekarzy, zw d - 
czane szereg la t przez wiele ówczesaęe* 
powa? lekarskich, które nie chciały do
puścić do tego, żeby chemiu miał prnws 
zabierać głos w sprawach czysto leie<C' 
skich. Pasteur długie lata bronił tw o
ich zapatrywań wytrwale i naraięy«»; 
przestrzegał przed dotykaniem ran b m l-  
nemi rękami i narzędziami, polecał tm f- 
waaie do opatrunków waty wyjałowioewj. 
W końcu zwyciężył i przed śmiercią 
jeszcze widział, jak powstawała i ro*- 
Wij iła się nowoczesna chirurgja l pefo- 
żuiciwo, zrodzone z jego prac i t r u A r .

O wielu jeszcze odkryciach Pm^ w »» 
ra z dzb-dziny cboiób zakaźnych i 
raz«.ów tych chorób należałoby ws***«-
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Intrygi ¡ knowania 
przeciwko Kasie Chorych.

Uświadomieni robotnicy zdają 
sobie dokładnie sprawę, ie  Kasa 
Chorych jest zdobyczą dla ludzi pra- 
cy i te  należy zwalczając niewła
ściwą działalność Kasy Chorych lub 
wreszcie nadużycia poszczególnych 
urzędników, stać na straży samej 
instytucji.

Wiele je s t  osób, dla których ist
nienie Kasy Chorych jest niepożą
dane. Zrozumiałem jest, te  przeciw
ko Kasie Chorych występują fabry
kanci i jch poplecznicy, dyrektorzy
i zarządzający labryk, gdyż Kasa 
Chorych uniezależnia od fabrykanta 
lekarza, który ma możność leczyć 
robotnika tak, by go radykalnie wy
leczyć, wreszcie zmusza fabrykanta 
do wyższych świadczeń na rzecz 
chorego robotnika. Występują prze
ciwko Kasie lekarze oraz aptekarze, 
gdyż Kasa Chorych pozbawia ich 
dobrych interesów, jakie dotychczas 
w Lodzi robili, występują wreszcie 
przeciwko Kasie cl wszyscy, którzy 
nie rozumloją dobrodziejstwa ubez
pieczeń społecznych.

Ludzie ci korzystają z każdej 
okazji, by zwalczać Kasę Chorych.

Ostatnio zbiorowe takie w ystą
pienie, przygotowane przez wrogów 
Kasy i ich popleczników z Chadecji, 
miało miejsce w fabryce Geyera. 
Pomija się. że są już ogłoszone wy
bory do Rady Kasy Chorych, te  za 
kilka miesięcy robotnicy sami uj
mą w swe ręce ster rządów w Ka
sie Chorych i usuną t e  niedomaga
nia i usterki, które obecnie są tam 
na porządku dziennym i podejmuje 
się Jikcję, szkodliwą dla samaj idei 
ubezpieczeń społecznych. Sądzimy, 
żo ogromna większość z pomiędzy 
tych kilkudziesięciu robotników, pod
pisanych pod żądaniem rozbicia Ka
sy Cnorych, nie zdawało sobie z te
go sprawy, że chęć oddzielenia po
szczególnych fabryk—jeat to woda 
na młyn fabrykantów, którzy nie 
chcą dopuścić, by w Zarządzie Ka
sy Chorych był reprezentowany ca-

nieć, ale trzeba przejść do ostatniej 
części jego dzieła t. j. do odkryciu spo- 
tobów osłabienia zarazków i przygoto
wania szczepionek, Pracs te rozpoczął 
on w roku 1879, Pierwszą szczepionkę 
z osłabianych zarazków odkrył przy- 

adkiem. Była to szczepionka przeciw 
akterjom cholery kurzej. Gdy potem 

otrzymał hodowle laseczmków wąglika, 
dążył już celowo do przygotowania szcze
pionki przeciw wąglikowi. Po 1— 2 1&- 
ta, h wysiłków udało mu się to doskona
le. Na życzenie jednego z francuskich 
t wa zystw rolniczych wykonał w roku 
J 881 szczepienie 50 sztuk bydła i owiec 
jr/.eciw wąglikowi, ¡a potcin zakaził je  
z .x  zkie 111 zjadliwym razem z kilkunastu 
s tu k a m i przedtem nic szczepionemu 
W szystkie zwierzęta przedtem nieszcze- 
p ( n- padiy na wąglik, ze szczepionych 
zaś padły tylko dwa, już prz- dtem nie
zdrowe. Wreszcie w r. 1834 Pasteur 
otrzymał także szczepionki przeciw wcie- 
kliźnie. W tvm celu szczepił króliki za- 
r; zkiem wścieklizny a po ich śmierci 
wydobywał z nich rdzeń i zawieszał go 
w kolące ponad kawałkiem ługu sodo
wego. R o z e ń  wydychał a równocześnie 
osłabiał;, s ę z a ra z i  wściekł zny zawar
te wr rdzeniu. Takim rdzeniem Pasteur 
Bzc/.epił zwierzęta zdrowe. Zwierzęta 
szczepione w ten sposób nabywały od
porności na wściekliznę i nie chorowały 
w ia/.ie pokąs. nia pivez wściekłe psy. 
W r. 1885 1 asteur •/. ¡szczepił w podobny 
f-p1 sób {»o raz pierwszy człowieka przed 
kil u dummi c ężko cnłopca pokąsanego 
prze/, pba wściekłego. ¡Szczenienie się 
poAio .0; chłupieo me zachorował na 
v\sci l / n ę  Odtąd zg ł^za io  się do 
•-.szepieuia cor«4 więcej osób pokąsa

ły proletarjat, a w ięc wielka siła 
robotnicza. Nie zdawali sobie wresz
cie Bprawy ci robotnicy, że póki ist
nieje Ustawa Sejmowa, niema takiej 
władzy w Polsce, któraby mogła ze
zwolić na takie rozdrobnienie Kasy, 
nie zdawali sobie wreszcie sprawy, 
że teraz właśnie wrogowie Kasy 
a jednocześnie wrogowie klasy ro
botniczej w przededniu wyborów 
czynić będą rozpaczliwe próby, by 
Kasy Chorych rozbić.

Należy uświadamiać jaknajszer- 
sze masy, by nie dały się powodo
wać swoim przeciwnikom występu
jącym w owczej skórze, te  naleiy  
w jaknajwiększej masie przystąpić 
do zbliżających się wyborów, w y
brać odpowiednich przedstawicieli 
do Rady i Zarządu, którzy potrafią 
usunąć obecne braki Kasy, nieodpo
wiednich lub występnych urzędni
ków i funkcjonarjuszy i tak pokie
rować sprawami Kasy i by była ona 
dla robotników tem, czem od po
czątku być powinna: dobrodziej
stwem i zdobyczą dla całej klasy 
robotnica^.

Jeszcze o rozwiązaniu  
Rady Miejskiej.

Wbrew komunikatom Magistra
tu, ©głaskanym w miejscowych dzien
nikach, % najpewniejszych źródeł do- 
w i ad ujemy się, że PPSowcy łódzcy 
do ostatniej chwili czynili w  War
szawie zabiegi, by rozwiązanie l ia 
dy Miejskiej odroczyć. Do W arsza
wy w tym celu jeidziły jedna za 
drugą delegacje pepesawskle z pre
zydentem Rżewskim na czele. Cen
tralne władze partyjne pepesowskie 
w tych zabiegach udzieliły l i tew 
skiemu całkowitego poparcia. 2 *i s ta 
rania  to nie odniosły pożądanego 
skutku—zawozi ęeza to Łódź całko
wicie postom łódzkim L. Waszkie
wiczowi i W. Michalakowi, którzy 
u władz centralnych przedstawie
niem fatalnego stanu gospodarki 
miejskiej w Łodzi spowodowali wy
danie dekrotu o rozwiązaniu Rady 
Miejskiej, uwalniając w ten sposób

nych nietylko z Francji, ale z całej Eu
ropy, a nawet z Ameryłd.

Po odkryciu ty*h szczepień zapano
wał w świecie taki entuzjazm, że w prze
ciągu kilku miesięcy zebrano drogą skła
dek publicznych 2 i pół mjijona franków 
na budowę zakładu naukowego dla P a
st ura. Zakład ten ukończono budować 
w r. 1838, nazwano go Instytutem  Pas
teura i oddano uroczyście w zarząd P a s 
teurowi. Tymczasem szczepienie prze
ciw wściekliźnie rozwijało się coraz wię
cej; pomału zaczęto je  przenosić do in
nych krajów, uby pokąsani nie potrzebo
wali odbywać dłu«*?j i kosztownej dro
gi do Paryża. Pierwszym takim zakła
dem otwartym poza Paryżem był war
szawski zakład szczepień przeciw wściek
liźnie, założony przez profesora O. Buj
wida w r. 1886. Zakład ten istnieje do 
dnia dzisiejszego. W r. 1893, proi Buj
wid założył drugi taki zakład w Krako
wie; potem powstały też zakłady w W il
nie i we Lwowie.

Opracowanie szczepień przeciw 
wściekliźnie było ostatnim wielkim czy
nem Pasteura. Potem brakło mu już  
sił do pracy, zdrowie coraz więcej go 
opuszczało: zmarł w r. 18&5. Pochowa
no go z ogromną okazałością na koszt 
rządu francuskiego w Instytucie Pasteura.

W  naukach lekarskich i b olojjicz- 
nych był reformatorem największym ze 
wszystkich, jacy żyli kiedykolwiek, gdy 
się obejmie cały og om pracy, jak i wy
konał w tych dziedzinach, ma się wra
żenie czegoś nadludzkiego.

Łodź od zmory rządów pepesowsko- 
żydowskich, popieranych przez cha
deków oraz pp. Kotkowskich, Hil- 
Bzerów, N ow osielskich.

przeciw antyrobotniczejkampa- 
nji wobec Kasy Chorych.

. M y  niżej podpisani delegaci z fa
bryki K. Bzajblera i Grohmana, stwier
dzamy, te kłamstwem jest, jakoby w 
firmie Szajbler i Grohman, robotnicy 
protestowali i manifestowali przeciw 
Kasie Chorych, w dniu £0 b. m., jak to 
podał .Rozwój* i „Kurjer Łódzki“. Pra
wdą jest tylko, że w oddziale centrali 
tkalni i [cienkiej przędzalni Grohmana 
były parominutowe zaburzenia. Zatem 
prosimy o umieszczenie w poczytnem 
piśmie »Praca* niniejszego sprostowania.

Podpisali delegaci wszystkich trzech 
Związków robotniczych w zakładach prze
mysłowych Scheiblera i Grohmana.

Wspólnemi siłami.
W ezwanie nasze z przed dwuch 

tygodni do składania ofiar na lino- 
typ dla »Pracy“ zostało życzliw ie  
przyjęte przez ogół robotniczy, któ
ry żyw o odczuwa brak polskiego  
demokratycznego dziennika w  Ło
dzi. Ze wszech stron otrzymujemy 
zapytania w  spraw ie składania of ar 
na ten cel. Otóż do wiadomości 0 - 
sób zainteresowanych podajemy, że 
ofiary należy składać tylko na listy
i  kwitarjusze wydane przez Komi
tet W ydawniczy i zaopatrzone od- 
powiedniem stemplem. W szelkie 
zbieranie bez list ikwitarjuBzów nie
dozwolone— będzie sądownie ściga 
ne. Kwity i listy otrzymywać mo
gą upełnomocnione osoby w  admi
nistracji „Pracy“ (Przejazd 8) w  
czwartki w  godzinach 5— 7, W tym  
czasie należy bezwarunkowo skła
dać co tydzień zebrane sumy bez 
względu na ich wysokość.

W szyscy czytelnicy i przyjacie
le .P ra cy “ niech wezmą do serca  
nasze w ezw anie i niech się przy
czynią do budowy dobrego dzieła, 
jakim  będzie powołanie do życia  
demokratycznego polskiego dzien
nika w  Łodzi. Agitujmy wśród ko
legów , sąsiadów i znajomych za 
składaniem ofiar na linotyp dla 
.P ra cy “. Wspólnemi silam i w ielkich  
rzeczy dokonać mołna!

Ma ulepszenia techniczne 
tygodnika „Praca“.

Z ■ kwitarjusza 1 złożyli:
100,000 rak. Dzielnica Górna N.P.R*
52,£00 rak. Dzielnica Widzew.
54,600 mk. R. botnicy z fabryki Wit- 

kinda.
16,760 rok. Robotnicy z fabryki — 

Dyksmana.
Po mk. 10,000; J. Zubert, Pawel

czyk, Pytko, Kołodziej i Kwast z fabr. 
poznańskiego;

Po mk. 5,000: Pr. Marczewski, — 
Skwierczyński, W. Michalak, Pietru
szewski, Słowiński, Si. Krych;

Po mk. 2,000, 1?. Jarzębowki;
Po mk. 1,000, Michałek, Szaniaw

ski, Marciniak.* *
»

Pracow nicy Kasy Chorych m. 
Łodzi, zrzeszeni w Polskim Związku 
Zawodowym Pracowników lnst. U - 
bezpieczeri Społecz. wraz z Kołem 
Rozrywek Towarzyskich tegoż Związ
ku złożyli na ręce Komitetu W y
dawniczego na kupno linotypu dla 
w ydaw nictw a .P r a c a “ kwotę Mk.
1,000,000 (miljon).

Piękny przykład do naśladowa
nia dla robotnikówl!

O d  Administracji.
Prosimy P. P. prenumeratorów

o wpłacanie należności za czas u- 
biegły i bieżący do dnia l-g o  mar
ca w Administracji .P r a c y “, gdyż 
w  przeciwnym razie będziemy zmu
szeni przerwać wysyłanie gazety.

K a l e n d a r z y k .
26. Niedziela. Macieja Apostoła,
20. Poniedziałek. Aleksandra Bi*ku|>-
27. Wtorek. AU.ksaudra l Ncst.
28. Środa. Leandra B. W.

1. Czwartek. Albina li. W.
2. Piąt?k. Heleny Cesarzowej.
8. Sobota. Kunegundy Cesa-z.

*— Walka z drożyzną, tą  zmorą 
coraz silniej nękającą  nasze społe
czeństwo, na  bruku łódzkim Ł7.e 
wychodzi jeszcze poza ramy konfe- 
rencyj i narad . W czw artek  i p ią 
tek  odbyły się konferencje z rz e is i -  
kami, których opis burżuazyjna p ra 
sa łódzka zaopatrzyła ty t.u ła» i: 
.Rzeźnicy w  w alce  z drożyzną“. 
Ci rzeźnicy, którzy sami tę dro
żyznę bezpośrednio potęgują, co 
n a w e t  małe dziecko wie!!!

N iew ykryci figlarze rzucili w 
czw artek  wieczorem petardy  w Uliku 
punktach  miasta, między in n tw i 
pod lokal Zjednoczonych Rzeźuikew 
przy ul. Głównej, aby nastraszyć  
hu la jące  puskarstw o.

Na innem m iejscu podajemy 
program  walki Rządu z dró tysną . 
Czas wielki, aby wszakżo ten Reąd 
zabrał się nap raw dę  energ icznie  
producentów  i pośredników i co- 
rychlej unorm ował sp raw y w y w o 
zowe.

— Niedzielni wdezyty. Steranie® ?o!. 
Czerw. Krzyża odbędą się w i.iedzistę, 
dnia 20 b. m. dwa odczyty: w ki* e 
.Nowości* 1 rzy ul. Głównej 1, o godz.
1 ej po pył. dla zrzoBzeń roboiniczych
i inteligoncji d-ra M klaszewskiego 
.P rosty tucja  a wstrzemięźliwość płcio
wa“; w k nie .D u n  Ludowy* p r/y  si. 
P rzejazd  B4, d r a  M ittelstaedta „O el- 
kohohżmie“, bogato ilustrowany obra
zami świetlnymi. Wejście bozpłat**.

R ob jtncy  i Robotnice, korzystnej*  
jaknajiicznidj z odozytów, pogadanek. 
Wiedza to potęgal

— Odczyt o kwesijiżydowskitj w Poł set 
W p iątek  nadchoozący, t. j. ü m ur
es, o godz. 6 1 pół w sali PolsMoh 
Związków Zawodowych (Główna 51) 
na  zebraniu  delegatów  „Pracy* kol. 
red. Wojtyński, wygłosi odczyt „O 
kw estji  żydowskiej w  Polce". Wstęp 
dla delegatów i  członków Polskich 
Związków Zawodowych,

— Ćwiczenia irzech roczników. W 
sprawie zapowiedzianego na cizi«* 15 
jnurca terminu powułauia na
niowe świeżenia wojskowe rezerwistów 
podają następujące szczegóły:

Rocznik 1807 ma stawić się w ;«d- 
nośuych powiatowych komendach 
pelnień (PKU) dnia 15 marca.

Rocznik 1S0Û dopiero koło 10 czerw
ca, 1895 po ukończeniu przeszkoleaia ro
cznika 1896.

Wyznaczony termin 15 maren 4i;i 
rocznika 1897 jest oznaczony jako ofctA- 
tcczny.

Samowolne niestawienie się bę&wc 
traktowane jako dezercja, lub uchylenie 
6ię od służby.

Jedyny wyjątek, poza członka» i 
sejmu, senatu i rady ministrów, sta*n- 
wią oficerowie-lekarzo i medycy, 
djujący. Ci nie zostaną powołunj.

W stosunku do akademików roricaz 
zachowuje swoją całkowitą moc. 
fit Z Rady Miejskiej w Zgierzu posta«#- 
wili ustąpić socjaliści, od ułu>.szego ja ż  
czasu starając się, acz bozkutecaŁi*, 
wprowadzić miasto na tory tak doVrro 
znanej w Lodzi, poli yki ,lilożydowsW#j. 
Gdy im się nie udało — ustąpili.

0 .świQcor.e ¿la żołnierza, i-v.o Pr*» - 
ja c ić ł Ż-j  i.ieiic.i pio.»i vis j s u i e  cr^aaiià- 
c^e społeczne i instvtu: e f lantropijue ate- 
by swój a ic .s  do akc;î, mującei na 
ur ądzenie święconego dla źoinicrza P i 
skiego — ifjLszali do Kurator,um JSzk»!- 
ne^o (Piotrkowska 56.)

— Procedura przy otrzymywaniu èoua~ 
dJ esebiatego. Osoby, pragnące usjr&kfić 
dowód osobisty, winny przede w szy&tkiaei 
złożyć podanie z opłatą stemplową w 
w wysokości 200 mk. p. od każdoęo 
załącznika. Jako załączniki do poda&iu 
’należy załączyć wyciąg ksiąg fcŁatej 
ludności lub certyfikat przynjleżaośtu
i metrykę urodzenia, albo akt 
obywatelstwa.
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Mężczyźni do rocznika 1890 winni 
nosiadać ponadto dowody, stw ierdź ,iące 
firfc sb sunek do służby wojskowej: kari»j 
no\v*knia, rejestracyjną, bezterminowe
go łudopowania, książeczkę stanu lub 
rinh-fcy oficerskiej.

— Nasz odcinek w przyszłym tygodniu. 
W prasyszłym tygodniu w odcinku u- 
Xjniaśeimy artykuł historyczny pióia posła
h. Waszkiewicza, omiawiający mało zna* 
Br; sprawę udziału Łodzi w powstaniu 
aiyazniowem w 1803 r. Odcinek ten je st 
ezę&alą większej pracy, opracowywanej 
prze* posła Waszkiewicza.

— Niemiecka partja Mieszczańska. 
Wjfefldzi powstała nowa organizacja po- 
lityawia niemiecka p. n. „Niemiecka Par- 
(ta Mieszczańska“ (Deutsche Buerger 
Fn»tei). Partja ta obiecuje stać „na 
ntk-aiy ładu i porządku w państw ie“, 
wofide którego zapowiada całkowitą £ło- 
jaino^ć.

— Ilość słuchaczy uniwersytetu war
szawskiego. W roku akademickim 1922-23 
ogólna ilość słuchaczy uniwersytetu w ar
szawskiego wynosi 8,r»70, w tem męż- 
tayzn 5,618, kobiet 2057. Stosownie 
do wyznania: Rzymsko-katolickie 0,172 
$N>,35 proc.), mojżeszowe 2,738 (82,25 
pro*.), ewangelicko-augsburskie 202 (3 
pro«.), ftwatigelicko-reformowo 80 (lproc.), 
'pw w »sławne 225 (2 i pół proc.).

Procentowy stosunek wyznania moj- 
aeszowego na poszczególnych wydziałach 
p ire& taw ia się następująco: wydział lc- 
Hurłlii około 40 proo., prawny 27 proc., 
»łozoliczny 11,75 proc., weterynaryjny 
a«ę* proc.

— Ujęcie złodziei, W tygodniu u- 
biegfytn : ujęto w Portugalji w Lizbonie, 
dokąd zbieó potrafili, defrandantów, który 
dopuścili się okradzeniu Ambulatorjum Ka. 
sjy Chorych w Łodzi, o czem w swoim 
czasie donosiliśmy. Tak zatem dwaj zło- 
d/wk; grosza publicznego, ¿Zajączkowski i 
• 'e S k ,  obsj nie przynoszący zaszczytu

do której należeli — znaleźli siq 
^kluczem.

■Tsair. ranzaHa I ataki.
Ttalr Mlijiki.

l>ziś w niedziel»} po południu „Mak-' 
bwi*, wieczorem „Samson i Dalila“.
łubfkusz 35 letniej pracy Gurynowfcza Wacława.

W pierwszych dniach marca b. r. p. 
Quigínewicz Wacław, artysta teatru mlej- 

w Łodzi, śwlęeić będzie Jubileus» 
Bff «Vniej pracy scenicznej.

Jtoanowoy jubilat wystąpi w jednej 
a* swych ról popisowych, w przepięknej 

pełnej czaru romantycznego w 
' fatydze i miłości“ P. Schillera w roli 
jfóltya. Ourynowicz, który od r. 1894 
osiadł na stałe w Łodzi służąc scenie 
miejscowej, zdołał sobie zaskarbić pełnię 
HjtatiiRft publiczności. Jubilat grywał 
rofo ełieraktoryatyczne n ,  dyrekcji Ja
nowskiego, Wołowskiego* Grabińskiego, 
tía walowi cza i różnyoh przygodnych an- 
trep#enerów.

Jubileusz Waoława Gurjnowtcz* 
się powinien prawdziwym hołdem 

uMHwtia, złożonym przeć h ó ii  zaałużo- 
Heiwu artyście. jw.

Kiao „Luna*
WyéwieUa endny ofcra/i ze słynną 

tHW*nar Tolnaesem w roli głównej p. t. 
_Jbgo ostatni fUrt*’ Wapaniałe krajo- 
WrtHf, na tle któryoh [rozgrywa się ro- 

powyższy, dodają mn niezwykłego 
nawet w kinie czaru. Prwodzenie n»d- 
twyeeajne.

Kiao „Car •*.
«idw ietia  wspaniały draaui sensacyjny,

felen silnych momentów p. t. ,Karaw¿- 
a ftnierci“.

Kino „Dolina Szwajcarska“
»»¿wietla piękny film .Indyjski grobo- 

„ w w “, sprowadzający codziennie do kina 
thtt*? publiczności.

Wieczory teatralne.
„Samson i Dalila ‘ — tragi

farsa w 8 aktach Swena Langego, 
Reżyserja Stefana Jaracza.

Kwiat pcezji, rzucony na śmietnik 
tych , musi zginąć — oto w Jednem zda
niu treść ostatniej prerajery. Poeta Piotr 
Hrumback napisał utwór dramatyozny, 
w kiórym główną rolę Dallli na  grać 
jego żona. Partnerem lej na scenie, 
ma być młody aktor Lundberg, zato w 
skeczy" istości ironja Życia tę rolę za
chowała dla samego poety. Jest 
en ftyc;owym Samsonem, poibawlonym 

‘ "bowej prze* swą żonę

Dalllę, która nędznis wydaje g') 15 a 
pastwę życiowych fil.isiynó-.v. Nad poe
to, geujuszem uczucia i uijśli, odnogi 
zwycięstwo płytki, bezdup/ny dorobkio- 
wioż', kupiec burtowny Sophus Majer. 
Samson jednak biblijny znalazł pociechę 
w uczuciu zemsty. Sameon nowoczo,ny 
sam siebie ekłeda na ołtarzu zomsty.

W ostatniej premjcrze i Jako reży
ser i jako otwórca głównej roli wystą
pił p. Stefan Jaracz, jeden z najzdol
niejszych i największych dzisiejszych ar
tystów dramatycznych. Byłoby nieusza- 
nowaniem z nasaej strony dla togo 
wielkiego artysty, gdybyśmy grę lego 
chcieli ocenić przy pomocy wyświechta
nych komunałów frazesowych. Powiemy 
krótko: rola Piotra Krumbacka w jego 
ujęoiu była arcydziełem; panował cał
kowicie nad soeną i widownią Oczaro
wani jego grą widzowlo nie mieli na
wet możności zaobserwowania usterek 
w grze innych artystów.

Dzielną partnerką p. Jaracza była 
p. J. Wornisówna, Jako Dagmara, żona 
poety Krumbacka. Zupełnie udatnym 
Sophus Majerem był K. Wojciechowski. 
1 pozostali artyści w rolach epizodycz
nych stali zupełnio na wysokości zada
nia. Całość dzięki niezrównanej grze 
p. Joraci« wypadła wspaniale.

Y.
wmimt&mcca

Z żyda organizacji U  P. R.
Zabrania Koł.i titłeSigonoji 

przy ii. P, iii.
W środę wieczorom odbyło się 

piet wszo ze wznowionych posiedzeń kola 
inteligoncji przy N. P. R. Referat o 
najaktualniejszych zagadnieniach poli
tyki polskiej wygłosił kol. peseł Wasz
kiewicz. W dyskusji przemawiał szereg 
mówców, kładac specjalny naoisk {na 
sprawy skarbowe i narodowośoiowo.

Następne zebranie Koła odbędzie 
się w poniedziałek, 5 maroa.
Ogólna k o n feren cja  U. P. R.

Dnia 4 b. m.. w  niedzielę, o 
godzin ie 10-ej rano w  sali P. Z. Z. 
przy ul. Głównej Nł 91 odbędzie się  
ogólna konferencja N. P. R. Przy
bycie  członków obow iązkow e.

Zarząd.
Z D zieln icy B ałuck iej.
Dziś w niedzielę 26 b. m. o god*» 

8 po pot., w klabto (Franciszkańska 68,) 
odbędzie się zebranie dziesiętników i 
przedstawicieli fabryk N. P. R. Sprawy 
ważne.

K on ferencja  sSyekueyjna ar 
D zielnicy Bałuckiej«

Odbędsie się w d. 4 marca o godz. 
8 po poł. w Klubie (Franciszkańska 68),

D zieln ica W idzew!
W dniu l-go marca o g. 8 wiecz. 

w Klubie (Roklcióska 91), posiedzenie 
Zarządu wra* a dziesiętnikami,

W dniu 3-go marca o g. 6 wiecz. 
w tymże klubie konferencja członków i 
członkiń N. P. R.
B aozn oóć D zielnica Górnal

W niedziel«, 5 marca r. k. o godz. 8 
po poł. w lokalu przy uł Kątnej 2, odbe- 
dzie się doroczna Ogólne Zabranie człon
ków N. P. R., Dzielnicy Górnej. Ze wzgłe* 
du na ważność spraw poftądanajest obe
cność wszystkich członków.
K oło P racow n ik ów  T ram 

w a jo w y ch  H .P .R
Koło Praoowników Tramwajowych 

N.P.R zwołuje we ozwartek dn. l  mar
oa b. r. ir  klubie N. P. R. (Piotrkow
ska 91,) roczne zebranio sprawozdawcze 
z następującym porządkiem obrad

1)  Zagajenie i wybór prezydjum
2) Sprawozdanie Zarządu i kasowa
8) Wybór Zarządu
4) Wolne wnioski.
Uwaga: Zebranie odbędzie się o 

godz. 8 po poŁ Jeżeli zaś w oznaczo
nym terminie nie zbierze się dostatecz
na Ilość crłonków zebranie odbędzie się
o godz. 7.

Z arząd G łów ny O rlęcia
Zawiadamia ie  posiedzenie zarządu 

Głównego, odbędzie się U  marca o godz.
10 rano.

Zjazd nie odbędzie się.
I q M —

Rofoof sii©y po p iera j
c i e  p i s m o  p o p a s a 11.

w

É É  É í  1 l i l i l í !  i  H y li U l 111 18 y lL y i i l j á l
A? 11 a, Tabela płac zasadniczych, 
obowiązująca od i!ti. 19 !ut8S0l923 r. 

wlącznio.

Przy pracy na DNIÓWKĘ.

dtienna | 
stawka 
podsta

wowa

placa ctisa- 
dalczafbez 

dodatku 
droźyinla- 

nogo

dalonoa
stawka
podsta

wowa

ptaca iftsa- 
dntcza (ber.

dodatku
drożyinia-

nego

Mlic. U T " T i r l Mk*”

18 7340 39 1 ii 946
19 7515 40 13302
20 7691 41 13656
21 7870 42 14018
22 8050 43 ■14384
23 8232 43,75 14653
24 8419 44 14751
25 8605 45 1 15124
20 8792 46 15501
27 9021 47 15883
28 9327 48 ] 16267
29 9637 49 ; 16655
30 9947 50 17047
31 10264 51 17443
32 10586 52 17844
33 10911 5« 18251
34 11228 54 18657
35 11576 55 19069
36 11911 56 19486
37 12252 57 19904
38 12598

O ile stawka podstawowa w y
kazuje oprócz marek również -fenigi, 
to powyższo płace zasadnicze zw ięk
szają się przy dniówoe w stosunku 
następującym:

nrajr utAwkuah ptBZ gUwkaoh
do Mk. 27,— powyioj M. 27.—

10 fen, Mk. 18.— Mk. 37.—
20 a a 36.— 99 73.—
25 w a 45.— 9f 91.—
30 99 a 55.— łt 110.—
50 • a 91.— 99 183.—
75 . 9» a 136.— 99 274.—

dilenaa
stawka
podsta

wowa

ptaoa łasa-  
aniega przy 

akord«!« 
bes dodatku 

drotyán.

d iienna
stawka
podsta

wowa

ulaca M»a- 
dnicza przy 

akordzie 
ber, dodatku 

d ro iy in .

T T ^ Mk. -Sfór"

18 8 8 0 8 39 15535
19 9016 40 15960
20 9230 41 16387
21 9443 42 16823
22 9660 48 17261
28 9879 43,75 17586
U 10104 44 17700
25 10328 45 18150
26 10552 46 18602
27 10824 47 19058
28 11191 ' 48 19520
29 11565 49 19987

. 30 11938 50 20458
81 12318 51 20932
82 12703 52 21410
33 13093 58 21899
34 13472 54 22389
35 13891 55 22881
36 14295 56 23382
37 14703 57 23886
38 15120

0  ile stawka podstaw«)w a  wy-
kaiuje oprocz m arek  rów nież feni-
gl, to powyższe płace zasadnicze 
zw iększają się przy akordzie w  sto
sunku następującym;

pr*y stawkach
do Mk. 27.—

przy 10 fen. Mk.
m 20 ,  .  
m 2 5  aa a

prisy stawkach 
powyżej M. 27.—

Za każdy przepracowany dzień 
dolicza się Mk. 140.—  dodatku tiro-
źyźnianeijo.

Tabela M  11 b. 
przy pracy w AKORDZIE,

30
50
75

06.-
109.-
164.-

.  131.- 

.  219.- 

.  328.-

22.— Mk. 44.—  
44.—  ,  88.—  
55.—  .  109.—

Za każdy przepracow any dzień 
dolicza się Wk. 140.— dodatku dro- 
żyżmanego.

Uwaga: 1) Dla określenia wysokości ptao 
tygodniowych należy wskaza
ną w cenniku stawkę podsta
wową tygodniową podzielić 
przez 0, wyszukać w tabelce 
odpowiadającą otrzymanej 
stawce dziennoj płacę zasad
niczą i pomnożyć ją  przez 6. 

2) Przy wyliczaniu stawek akor
dowych dla nowych artyku
łów miarodajną je st płaca za
sadnicza przy akordzie.

8) Przy pracy akordowej należy 
plącę za jodnostkę podwyż
szyć o 61 proc.

Mi l i c .  Tabela piać zasadniczych 
pracowników  wydziału ruchu 1 w a r
sztatów  mechanicznych, cbo wiązują
ca od dn. 19 lutego 1923 r. włącznie.

1. Robotnicy warsztatowi 9021—0584
2. Pomoc fachowa i robot

nicy, pracujący na ma
szynach 10107—11755

8. Węglarz 11647
4. Palacze, obsługujący

1—2 kotły 13872—10520
5. Starsi palacze kotłowi 17047—10081
a. Maszyniści—palacze, ob

sługujący kocioł i maszy
nę parową do 200 IIP. 14930—17047

7. Maszyniści przy maszy
nach do 200 IIP. 18701—1432#

8. Maszyniści przy maszy
nach od 220 do 600 IIP.

9. Maszyniści przy maszy
nach od 550 ilo 1000 HP.

10. Maszyniści przy maszy
nach od 1.100 do 1500 IIP.

11. Maszyniści przy maszy
nach nonact 1500 IIP.

12. Pomocnicy maszyuistów
i amarowacze 11869—18784

13. Uczniowie w l-yrn rokn 80*/,
14 , „ > i in  .  40%
15. „ . 3-im „ 50—75% 

ntjiiiigReJ płaoy Alus&rz* wr&i ■ dod*tkt«m
droftyinlanym,

16. Ślusarze przy podrzęd 
nych robotach

17. Ślusarze maszynowi i 
rurkowi

18. Ślusarze oddziałowi
19. Monterzy ślusarze
20. Tokarze
21. Kotlarze żelaźui
22. „ miedzi
23. Kowale
24. Pomocnicy kowali
25. Spawaoze
26. Blacharze
27. Rymarze zwyczajni
28. „ wykwalifikowani 17790—232»7
29. Cieśle fabryczni 14191—15450
30. „ budowlani
31. Stolarze
32. Modelarze
33. Stelmachy 
84. Murarze
35. „ pomooniof
36. Malarz—szklarz
37. Dekarze—fachowcy
88. Elektromonterzy f k a t .¿24858—80288
89. .  Ił „ 18039—23931 
40. Klcktrycy i maszynlśoi 11225—1-1030

16730

18630

20756

22875

17790—10001

19278—21814 
22028 -  22980 
24101—2827» 
17700—28871 
17790—25414 
17790 —28278 
17790—22980 
12284—1440# 
17790—22876 
17790—21814 
15037—15888

17790—19996 
17790—23931 
19695—26478 
17790—20768 
17790—19095 

10107 
10894—11226 

17790

Do powyższych płac zasadni
czych dziennych dochodzi Mk. 140.—  
dodatku drożyźn anego za każdy prze
pracowany dzień, za wyjątkiem po*. 

•13, 14 i 15. Osobnego dodatku dro- 
żyźnianego uczniow ie nie pobierają.

UWAGA: Pracownicy wydziału ruchu 
fabryk, pracujących na trzy 
zmiany, powinni przychodzić 
do pracy o 15 minut przed 
rozpoczęciem normalnej pra
cy ich zmiany i  wychodzić
o 15 minut po zakończeniu 
normalnej pracy ich zmiany. 
Dodatkowe pół godziny pras
cy należy opłacać jako pra
cę nadetatową.
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Sprawy robotnicze,
H o w y  c d d z t e t ł  Z w is f z tc u  f f P r a -  
oa** w K saw erow ie  po ta Pa* 

bjanlcam i.
W czwartek 8 lutego b. r. odbyło 

*ię organizacyjne zebranie tkaczy ręcz
nych w Ksawerowie pod Pabjanicami. 
Na zebranie to przybyli również tkacze 
i z pobliskich okolic. Na wspomnianym 
żebranin była omawiana sprawa zorga
nizowania Związkn, ponieważ dotychczas 
tkacze ci byli rozbici i zróżniczkowani, 
co wychodziło im zawsze na niekorzyść 
i z tego powodu byli narażeni nieraz na 
róine szykany ze strony fabrykantów.

Na zebrani« przybył takie delegat 
ze Związku .Praca" z Łodzi, kol. Mło- 
teoki, który zapoznał zebranych z ży
ciem organtzacyjnem, jak  również od
czytał sta tu t Związku, który zebrani 
przyjęli.

Po omówieniu spraw organizacyj
nych zabrani dokonali wyboru zarządn, 
do którego zostali wybrani koledzy: 
Szejbel Oskar—prozę* (Ksawerów), Szla
kę Edward—ricc prezes (Pabjanice), <Je- 
Rier Karol—sekretarz (Ksawerów), Szmidt 
Franciszek (Ksawerów) i Janowicz Bro
nisław. Przedstawiciel Związku „Praca" 
badał sam na miejscu wykonywaną 

przez wyicj wymienionych tkaczy pracę, 
jak  również i warunki, w jakich ona iest 
wykonywaną. Skonstatowano, że p<ace 
są znacznie niłsze od tkaczy w Łodzi, 
jak  równiefc w Pabjanieach i innych o- 
r licach, wobec tego postanowiono zwró

cić się do przemysłowców z żądaniem 
podwyższenia zarobków o 60 proc. t  j. 
aby doliczono ostatnią podwyżkę jaką  ro- 
botnicy uzyskali w przemyśle włókienni
czym. Fabrykanci odpowiedzieli od
mownie, nie podając przyczyn swej od
mowy, więc tkacze ci nie mieli innego 
wyjścia, jak  przystąpić do strajku, co też 
zaraz uczynili, tak, że strajk  trw a już 
zgórą tydzień.

Sprawa zatargu została przez Zwią
zek „Praca“ skierowana do p. Inspekto
ra Pracy z wnioskiem ściągnięcia na 
wspólną konferencję opornych fabrykan
tów. Najbliższe dni pokażą rezultat za
biegów Związku „Praca", jak również 
zadecydują o dalszej akcji.

Nadmienić należy, że w Kwawero- 
wie i okolicy pracuj« tkaczy ręcznych 
zgórą 1500, co stanowi poważny odsetek 
przemysłu tkactwa tęoancgo w Polsce.

Miejscowy.

B ezrob ocia  k ra w ców .
Robotnicy ^krawieccy, zatrudnieni 

przy wyrobie garderoby damskiej, wysta
wili pod adresem przedsiębiorców żąda
nia podwyżki płac zarobkowych o 126 
proc. dla pracowników wykwalifikowa
nych, i 150 proc. dla niewykwalifikowa
nych. Wskutek tego, iż inąjstrowie nie 
podjęli ze swej strony żadnych kroków 
celem polubownej likwidacji zatargu, go
dząc się ultymatywnie na przyznanie 
tylko 30 procent podwyżki, robotnicy 
celem poparcia swych postulatów eko
nomicznych, przystąpili do strejku.

Robotnicy krawieccy zatrudnieni 
przy wyrobie czapek zażądali podwyżki 
płac o 85 proc.

Stra jk  ti a c z y  ręczn y ch  
W  ¡ S e S o w ie .

W Zelowie, w pow. łaskim, od 2 ty
godni trw a strajk  tkaczy ręcznych. — 
Przyczyną bezrobocia je s t odmowa ze 
strony przemysłowców udzielenia robot
nikom CO-cio procentowej podwyżki płac 
zarobkowych w myśl żądań, w ystaw io
nych jeszcze w  miesiącu ubiegłym.
Wyniki w yborów  do K asy  

Ch 'P ych  w W arszaw ie .
Wybory do Kasy Chorych w War

szawie dadzą się zreasumować w następu
jący sposób. Na 80 mandatów do Rady 
Kasy z grupy pracowników, endecja u- 
zyskała 19 miejsc, socjaliści 18, kojnii- 
niści 1«, żydzi 5, N. P. li. 2. Z grupy 
pracodawców, którzy w Radzie mają 30 
miejsc, weszło 23 z listy  8-ki, 4 żydów 
i 3 z listy demokratycznej.
D ek ret o  Z w iązkach  Z aw o- 1 

dow ych .
Ustawą z dnia 1022 r. na obszar 

Wileńszczyzny zostało rościągnięte pra
wo o organizaoji związków zawodowych; 
s prawa tego do tej pory nie korzystają 
tylko Kresy wschodnie, o prawo to do
m agają się tamtejsze związki robotni
cze i organizacje społeczne. W skutek 
tego ministerstwo praoy i opieki spo
łecznej powzięło postanowienie o rozsze
rzeniu mocy dekretu z dnia 8 lutego 
1919 roku o związkach zawodowych na

E S
Tym, którzy oddali ostatnią | f |  

posługą
i. t  P-

WanFto*! Sadowiakowi
członka N. P. !i, dz. Bałuckiej 
i Polskim K w ia to m  Zawodowym, 
wyrażają serdecz-ue podziękowanie

C ó r h i.

DOW
obszary województw: nowogródzkiego, 
poleskiego i w o ł y ń s k i e j a  nadto tu  
powiaty: grodzieński i wołknwyaki, «ras 
ha gminy: maszewsk^ i suc-iowoltk^ 
pow. bielskiego województwa białostoc
kiego. Wojewodom polecono zakomuni
kować opinje w sprawie tego projekta.

Odpowiedzi Redakcji.
Obyvr. L. M. Tym razem nie jes-r to 

plotką. Istotnie dnia 10 b. m. odbyt si-j 
w kościele św. Krzyż.a ślub prezydent» 
miasta p. Aleksego Rżewskiego. Przy 
uroczystości tej asjstow ało nie 10 a ty l
ko 4 księży, grało nie 5 orkiestr, n ty l
ko jedna strażacka, Kościói był istotni« 
bogato przyozdobiony 'zielenią i rzęsiści-» 
oświetlony. 0 ile wiemy, pan prezydent 
nie przestał być przewodniczącym koi 
wolnomyślicieli w Łodzi. Inne sprawy,
o które pytacie, jako czysto prywatn* 
nie nadają się do publicznego omawia
nia, i dlatego nie możemy ich tu po
ruszać.

Kino CO RSO  K a r a w a n a  ś m i e r c i
ZIELONA Mk 2,

ob raz  wschodni podług powieści „Z Bagdadu do Stani Stambułu“. May’a. W roli gł. znakomity VOGT. 
Początek } rzedstawioń: o g’odz. 4-ej po poł., w niedziele i święta o goidz. 2-ej po poł., ostafcn. o g. 0 m. 15 wiecz.

■ *SK

Na raty i za gotówkę
Nie zważając na oiąęłą zwyżkę cen towarów — 
spriedajem y po tanich cenach wszelką g a r d ę *  
r o b ę  damską, męską i dziecinną oraz o b u w ie  

tylko w firnaie
E K S F R E S S “

, U d i ,  R o k ic iń a lc a  31.

9

n

Chrześcijański magazyn  
ubiorów damskich

Ł . W łodarczyk
P i o t r k o w s k a  2 8 5 .

Poleca wielki wybów sukien szewiotowych 
od 55 do 70 tys., woalowych od 60 do 75 tys. 
Pozatem na składzie ogromny wybór bluzek, 
bielizny damskiej i męskiej oraz ubranek 
dziecięcych po cenach bardzo przystępnych. 
Przyjmuje obstalunki z własnego i powie

rzonego materjalu.
u i mi ■ iwibiiiiiiup mmi '■ nuwiii ■■■■— im ibi

9 *

maria ochronna

s t rękojmią dobroci towaru.

Żądajcie w szędzie  angielską

tl « wr  ~ R E A T E  i KAKAO
w o p a k o w a n i u  w  o p a k o w a n i u

1/ 1/4—  1/» f u n t .  J / l — 1/2— 1/4 l / i  KI.
w  o r y g i u a l n e m  o p a k o w a n i u .

'3  CŁO KY: \V?.r;.zawa, Bieiańska 18.
tek fony: 105-72, 25S-11, 507-33.

L - jZi i i i .  i — Poznaniu: Garncarska 3,
-■ ■ o_ Lv.ov.is: I».i tu i / 'g o  36. 

w K: üLcv.i : Wrzł-.b ńsiia, T* 4.

Preedstawleielsiwo: Sp. Akc. Lsmbert i H izysla« ,  V>ai6Z2 wa ,Nłccała 8,

DRUKARnin HKCYDiMSOWA

„PRRCJY'
ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Ni 6

L ecznica  chorób  zqbów
Lekarza-dentysty H . P R U S S

[ 4 5 .  P io trk o w sk a  1 4 5 «
Ł la  k i e s y  r e b o t a l o z a j .  " I fc g  

Z e p l e n b o w s n i «  oraz w p r a w i e n i a  z ę b a «  
c p i a t a  p o d łu g  t a k a y .

Opaski, podpinki, grzebienie, szpilki 
fantazyjne do włosów, krawaty, 
laski, parasole — wyrabia, naprawia 

i odnawia m

Najiańszem  i najsumienniajszem źródłem zaku
pu zegarów , zegarków  i biiuterji

3 T A J S T  P L A C E K  
B r z e z i ń s k o  Pik 1 0 «

SPECJALNOŚĆ

OBRĄCZKI ŚLUBN E.
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje.

Edmund KADYNSKI
u l.  N a w r o t  N r. 2 0 .

Chrze W s h i  Dom ublcrdw dam skich

© & h a  m 0 fc
ui. Kapiórkouiskiego (Starozarzewska) l i  49, 

Filja I-sza Piotrkowska 275,
„ 11-ga Zakątna 64,

P o lec a  w ie lk i w ybór su k ie n , bluzek, spód
n iczek  i p a lt z różnych  m a te r ja ló w  po ce
n a c h  b ezw aru n k o w o  n a jn iższy ch  w  Łodzi.
W łasn e  p raco w n ie  w y k o n u ją  obsta lunk i z 
w ła sn y c h  i pow ierzonych  to w a ró w  po ce

n ach  także  n izk ich .

----MAGAZYN OBUWIA
B .  S A  "W  I C K I ,

P i o ł r k a w a k a  189
poleca najmodniejsze fasony obuwia damskiego 
i męskiego po cenach umiarkowanych.

Przyjmuje się obstalunki na najwykwintniej
sze fasonv.

o

Do pracujących!!
^  K a ż d a  r o d z i n o  może s ię  za 

o p a trzy ć  w biało to v. ary (b ie lii-  
niane), ^otov-.o damskie palta i 
płaszcz 3, f o  t o  u  ą  i r . ę s  ą  

r . r u e r o b ę ,  purpury, pościelo
we, barch/ny. fiar.ela, surówki, 

batysty inne gotowe rzeczy

WYPŁACAJĄC RATAMI

W Y G O D A P O L "
KONSTANTYNOWSKA 3 w  podwórzu.

C r lo -  7 ; n ‘s  EMCSlowaó.

Przyjmuj« obstaliwM na roboty 
drukarskie np.: Rachunki, Blan
kiety, Cyrkutarze, Kvfitar twze 
afisz«, Programy I Ł p. — Di« 
Stotfarz. i Oraniztcy] robot
niczych znacine uatępituM.

łj
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$ 0 8 IllsiSiieniio
k o b i e t fauiisiai* T o l i ia e s w  6-akt. najnow

sze«! arcydziele

i  „ J E G O_śj
O S T A T N I  F L I R T

R U
- i ; aaaiŁ ~m a a g ig g g Z 3 g !a

© Q © ® @ © © 0  
K in o  S p ó ł d z ie l n i
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nim hmimi
ul. Sienkiewicza JVa 40.

Oziś i dni n astęp n ych

© © © © 0 3 0 ©

I N D Y J S K I  G
misterjum w 2-ch serjach 14, aktach.

D z i ś  3 U s s s e t  s e r j a
OSOBY: Herbert. Uowland—Olaf Fonss. Irena, ¡ego narzeczona— Mla May. Ayan, ksląte z Kaohnapnra—Con
rad Veidt. Savritti, księżna—Erna Morena. Ramiguui Yoghi—B. Gotzkc. Mirrja ułufcpbna —Lya de Putti,

Mac Allan, oficer angielski—P. Richter.
Muzyka po<l kier. Z. 8ANDOM1BKSK1KGO. 

Początek przedstawień w soboty, niedzielo t święta o ffodz. a, w dni powszednio o 5 p, p., ostatni ¡leatu o y .u  vr.

UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 50 proc., dla Urzędników Państwowych
25 proc. z wyiątklem sobót, niedziel i świąt.

D la uniknięcia natioku uprasza się o przybycie na I-szy seans.

Czerwone szyldy ||

iI

C h r z e ś c i j a ń s k i  S k ł a d  O b u w i a
D rew n o w ska  33 . Fiija Łagiewnicka 23.

Dr. med, BRAUN
S p c o ja lis t ł

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłoiowyoh. 

1‘rfyjm. 10—1, S—8; panU Ł—* 
Południowa 23.

Or. W. ł g g u » k i
Cloroby tkórne 1 weaaryczna.

1’uy jn iu jo  ed l i  do :i po pal 
1 od h do 8 wlaei.

Gdańsi.a (Długa) 4?.
Or. tneci.

i Józef iim m
ikuszerja i chsr. kobioes. 

POMORSKA 7.
Przyjmuje od 3 do 5 pa pot.

S?

Na składzie posiadamy gwarantowane obuwie rnęskit*, | |
ją damskie i dziecinne. Wybór ogromny. Warsztaty \ą
$  własne na miejscu. Przyjmujemy obstalunki i repa- g  rg n n ł l / im /u i r*
(;] racje. Wykonanie szybkie i solidne. Ceny konkuren- m U l .  u u iK ie w ib
| |  cyjne. Có tydzień świeże obuwie transportowe po 
ł* tańszych cenach. Dla „Rozwojowców“ rabat

f i
Błażejczyk i Gordon

U «JU D  As Magazyny zbiałemi szyldami do nas nio należą.

Ordynator Spitala Miejhz 
ikiego dla chorób Hiórnyc- 

i wenerycznych. 
P io irk © vjfik o  5Q.

Jrzyjmuje: < J 0—11 i ol ł — 1

j§
¡SSiPm

o';.'.-"' •' • • •

o u
P. M03
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CU3M»ca
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Sc:
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F> WrS oPV: “I(J r>'ST

Dolary, franki I funty
nie zastąpią Wam!

c i  a s  l e k  z naszej firmy, które są wypiekane^ 
boz sacharyny i na świeżym maśle.
Jeżeli dbacie o W asze zdrowie,

to przekonajcie się i kupujcie tylko w niżej podanych 
sklepach, posiadających tylko nasze wyroby:

S & le p  t e ł a s n y ,  R o z w a d o w s k a  i róg Piotrkowskiej 
„ Ś w i t e z i a n k a ' 1, P i o t r k o w s k a  8 3  
F . ¥ ię & y h ,  C e g i a l n i a n a  3 2  róg Piotrkowskiej 
F . R y d z a ,  B s n o d y f c t a  I róg Piotrkowskiej

Jan  Pujdak i S -ka
daw. Świtezianka 

' ' . Wytwórnia wyrób, cukier. Wólczańska 74.

Dr. L. m i i i l i l l
S p ec ja iia tii

llcrćb «ktfrnycli, wtoi5 v, 
wenoryeznych, moe*opłoia> 
wy eh. Leczenie światla.a 

(lampa kwarcowa)
1 promieniami Roentgena 

(d 0—'i 1 6—3 o i  i - i  
dla PaA 

ZAWADZKA .** I.

|| Uwaga II
Sukienki, ubranka i far
tuszki szkolne, po cenach 

miernych tylko na
W s c h o s S n i c j  N a  5 9

u m .  53L A S SA
Przyjmuje roboty z powie

rzonego ¡naterjalu.

12
taniego i dobrego obuwia, 
które nabyć można w skle

pie galanteryjnym 
przy ul. ZGIERSKIEJ tó 37
STĘPfEŃ i S -ka

Naprawdę tanio! Wybór duiyl

NIEBYWALE

n i s k i e  c e n y !
D R N U i l E T  męskie, damski« 
UDU V I1L i diioelnno ;vfa- 
nnep;o wyrohu, gwarantowanej 
trwałości. — Wybór ogromny, 

t y l ko
w M agazynie Obuwia

J a  a?
Ł ó c iź , A n d r z e j a  2 4 .

Wyd ■■' • ’ •<! N. P. R.

Roboinicjf!_
Taniej n i t  na Piotrkowskiej,  w 
tej aamej cenie jak  n a  Starów
ce, poleca gotowe ubraala no
we ł n iyw ane polaki sklep ubrali 

IŁ KKMPNY, ul. Nawrot 41, 
róg Ktlliifiktego.

Dziwić się trzeba,
o Jednak jest prawda,
ie  mimo drożyzny, firma Szme- 
chel i Rozner, Łódi, Piotrkow
ska  100 i f i l ja  160 sprzedaje 
gtare zapasy garniturów mę
skich, palt, spodni, bielizny 
damak ej, palt  damskich, tpód- 
nlozck, sukien, bluzek i mato- 

rjatów po tanloh conaoh

P o t r z e b n e s ą
krstnrW do frnndzli

Kilińskiego to I8S
w podwórzu w tkalni 

lewa oficyna.

imio i Timoi

Gwarantowane obuwie dam
skie, męskie i dziecięce, 
z własnych warsztatów.

CENY N ISK IE!

Walenty Kuliński,
ul. Andrzeja Jsfi 36.

!lNaprawdę tanio!!
O B U W I K  damskie, męskie 
t  dziecinno własnego wyrobu, 

^ w ^ r a n t o w a n  e .

J a n  F i l o c h a v
ul. Puńska 60.

^ . i  mA . 1
(upoję mebla, dywany, futra, 
garderobę, bieliznę, maszyny 

do szycia.Etat nallepsze ceay 
taznik. Gsneiiylta 28. o. 13.

parter.
im w u w . ■■■.■! i ii— i— .... u i ——— i

i ^ u p u j ą
i piacę najlepiej za brylan
ty, złoto, perły, zęby sztucz

ne, dywany i futra
E3. W A R S Z A W S K I  

P io t rh o w a k a  9.
Lewa oficyna II piętro.

Ogłoszenia drobna. 

A AA Kupuje meble,
dywany, garderobę, maiiyny do 
'szycia, plącę najlepitj, Welnr.iofc 
Btnedykta 19. __

Buehulti rji ffiiJSiS
czasio nauczyć s ię  motna a 
Teodora OrosŁmana, Sienkia-
wici£_2a._________________ _
TMaJor Alfred zagubit paaa- 
"*• port polski, wydany w gro. 
Urójcy po.». Łódzki, oraz kar- 
tę odroczenia, wydaną 7, P. K. U 
Łódź.______ ___________________

Magazynkapeluszy
6icnkiewicza C9, po lsca  naj
nowsze fasony, kapelusze wie
czorowe, przyjmuje ebstalunkl 
i przeróbki. Tam ie pracow
nia a ik len ,  okryć oraz garde
roby dzieoinnłj.

Nagrodę "otrzyma
ton, kto wskaże gdzie t lę  znaj- 
d u j j  wyieł: młody, bronzowy 
nakrapiany z blatem, który 
r,gin;jł 15 b. in., Drze»lński, Ki
lińsk iego  97.

'«a '»brama luęs* 
^¡c epr7, daje 

biuro „Fortuna“, W ólczańska
Ki 165.__________________„

Sprzedaż towaru
białego na fartuchy, wsypy, 
po cenach fabrycznych. Roz>- 
wadowska 25 in. Ił,  front, 1-sze 
piętro.________________________
tHasiak  Lucjan ssgulu t 70,000 

* marek i dowód OBOblsty, wy
dany w Ł o izi._________

przyjmuje męakls 
damskie 1 dziecinne 
do s ty c ia  Ulica 

Alokfiandroweka 36, Wegner.

Tanio

H S S S I S
T ło c z o n o  w  um kaini „Praca", Przejazd u. itedaktor odpowiedziała/ PAWKłu UUilANlAa,


